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"Wychodzi codziennie o godzinie 5 popołudniu 
8 wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
P°eztą 7 centów. — Biuro Redakcji i Administracji 
Sfżoa Czarnieckiego 1. 8. •—Listy należy frankować.— 
łtekiamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcji nr. 83,

prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeanie 16 zł., półrocznie 8 rŁ, kwartalnie 4 zł 
miesięcznie 1 rf- 35 et. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 ?ł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł

n fl. 11 t  n w w > 1 i ł n r  « o B ł J _ j_x_1- —   -» ~
Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­

tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 
Inseraty przyjmują: w Austryi i  Niemczech 

wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Pere? 84.
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|  CZEŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
toaja b. r., doktorowi medycyny Zygmun­
dowi L i n d n e r ,  w uznaniu ogólnie poży­
tecznej i zbawiennej jego działalności przy 
Uczeniu chorych na oczy skazańców lwow­
skich zakładów karnych, nadać najmiło- 
ściwiej tytuł radcy cesarskiego z uwol­
nieniem od taksy.

Obwieszczenie.
0. k. Namiestnictwo czeskie rozporzą­

dzeniem z 22 kwietnia b. r, 1. 36.250 za­
rządziło, iż bydło rogate, pochodzące z Ga­
licy?", Mornwj i Szlązka, wprowadzane być 
może do Czech tylko kolejami żelaznemi, a 
wyładowanie tegoż dozwolone jes t tylko w 
stacyach kolejowych, w których ustanowione 
zostały stałe komisye oględzin.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
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M inister wyznań i oświecenia zamia­
nował profesora państwowej szkoły przemy­
słowej w Czerniowcach, Karola R o m s t o r- 
f e r ,  konserwatorem centralnej komisyi sztu­
ki i zabytków dziejowych na Bukowinie.

Jego Eksceleneya Pan Namiestnik za­
mianował Stanisława B a l i c k i e g o ,  apli­
kanta konceptowego przy magistracie w Kra­
kowie, prowizorycznym koncepistą przy c. k. 
Dyrekcji Policyi w Krakowie.

się stosunków tak w yjaśnić, ażeby 
przeciąć nici wichrzenia, to zapewne 
nikt nie sądzi, żeby we Francyi b ra ­
kło zdolnych polityków i jasno wi

nie miała oczu oślepionych m niem a­
niem o wyższości pewnej zasady, zo­
stałby dawno albo ośmieszony, albo
przywołany do porządku. A uczynio-
„ _ 1 -  -  ̂—  ---

„ W i-  I przy woiiiiiy uo porząciiru. A uczynio-
dzących rzeczy publicystów. Muszą | noby go śmiesznym, nie przy pomocy 
więc istnieć inne przyczvnv k ™ -"-1- A- --- 1
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C. k. Rada szkolna krajowa zam iano­
wała nauczyciela tymczasowego szkoły eta­
towej w Krzyweńkiem, Włodzimierza K a- 
8 z y c k i e go, rzeczywistym nauczycielem tej- 

szkoły.; tymczasowego nauczyciela sokoły 
W Sniatynie, Paulina S t a ń k o  w s k i e g o  
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Dżurowie; nauczyciela tymczaezasowego 
szkoły etatowej w Bródkach, Jana D o i i n k ę ,  
rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły; na­
uczyciela tymczasowego szkoły etatowej 
WIławczu, Adama B o r z e m s k i e g o ,  rze­
czywistym nauczycielem tejże szkoły; i na­
uczycielkę tymczasową szkoły etatowej w Ko- 
tuzowie, Leokadyą K o b y l a ń s k ą ,  rzeczy­
wistą nauczycielką tejże szkoły.

O głoszenie.
Egzamina ustne dojrzałości w c. k. se - 

miDaryach nauczycielskich rozpoczynać s ię  
będą z końcem bieżącego roku szkolnego 
w porządku następującym :

1. W Krakowie, w żeńskiem, dnia 13 
czerwca; 2. w Krakowie, w męskiem, dnia 
15 czerwca ; 3. w Tarnowie, dnia 22 czerwca- 
4. w Rzeszowie, dnia 30 czerw ca; 5. w p rz e ’ 
myśiu, dnia 18 czerwca; 6 . we Lwowie* w 
męskiem, dnia 21 czerwca; 7. we Lwowie 
w żeńskiem, dnia 26 czerw ca; 8 . w S tani­
sławowie, dnia 26 czerwca; 9. w Tarnopolu 
dnia 7 lipca.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

> I Ł  Lisów, 16 maja.

 ̂ Ostatnie dzieje republiki francu- 
SKiej przedstawiają wiele nietylko 
zajmujących , ale i pouczających ob­
jawów. Jeżeli świat, jeżeli w ogóle 
to, co nazywamy opinią publiczną 

uroPy, zwraca uwagę na te objawy 
z powodu jednej osobistości, któraby 
w normalnych stosunkach nie nabra­
n y  e rozgłosu , na jje jjez Czynów 

żadnych zarobił B oulanger, to natu­
ralnie dzieje sie to nie ze względu 
na jego osobę, aj e na wywołane p rą ­
dy _i chaotyczne stosunki. Jeżeli z dru­
giej strony prasa  francuska nie stara

„ j_ -  * • xviUSZ,
więc istnieć inne przyczyny tego sta­
nu, tych jaskraw ych sprzeczności, 
które w republice przyjmowane są 
za dobrą monetę albo wywołują obu­
rzenie, lecz są  tolerowane. Jedną 
z przyczyn, które nie pozwalają F ran ­
cuzom wyjaśnić sytnacyi,_ ale przeci­
wnie gm atwają jeszcze i stw arzają 
rażące niekonsekweneye, to panująca 
tam  te o ry a , że zasady stronnictw  "są 
świętsze i poważniejsze, niż wszelkie 
doświadczenie, niż nauka dziejów. 
W  zacietrzewieniu tern żyje i pod 
jeeo wpływem działa szczególniej 
frakeya nieprzejednanych. Dla tych 
republika z krańcowemi reformami 
jest czemś nietykalnem , bez względu 
na rzeczywiste stosunki. Nie powo­
duje nimi zatem dobro kraju i ogó­
łu jakieby według możności i da­
nych warunków ludzkich mogło być 
osiągnięte, ale przekonanie, że bez 
zrealizowania ich mrzonki Francya 
nie może być szczęśliwą^ W tern 
przekonaniu żyją w mniejszym lub 
większym stopniu wszystkie inne frak-- TA 1

w „ -----

karykatur, jak  to się dzieje we F ran ­
cyi, lecz tylko przez radykalną ana­
lizę jego niedorzeczności.

Na próbę wystarczy choćby tyl­
ko kilka wybryków rozumu stanu ge­
nerała Boulangera. Od początku dzia­
łania swego a raczej wichrzeń, rozu­
mował on tak, jak  człowiek, któremu 
się zdaje, że historya rozpoczęła się 
dopiero od chwili, w której się za­
częły jego publiczne wystąpienia. 
I  tak naprzykład w program ie swoim 
woła generał do swoich rodaków : 
Francya musi mieć potężną, niezwal- 
czoną armię i rząd demokratyczny, 
a zatem jeszcze demokratyezniejszy, 
niż obecny. Niedorzeczności tych nie 
skarcił żaden republikanin, a jednak 
ileż w tych słowach sensu? Cóż 
przedstaw ia armia silna i potężna? 
Oto, według dotąd obowiązujących re ­
guł i doświadczenia państw  m ilitar­
nych, arm ia taka musi stanowić cia­
ło karne, posłuszne swoim przełożo­
nym i wodzom, nawet wtedy, gdyby 
jednostki jej widziały najoczywistsze1 Tj _ 1 1 i i t r

L   j  jjouuusuŁi jej wiaziaiy najoczywistsze
cye. Przekonanie to nie dopuszcza | błędy tych, którzy rozkazują. Jakże

i do zimnej krytyki. ^ : j pogodzić taką armię z duchem rządu
i <7ci- ! rlflmAlrvnfTT/ir/Tłrt«A ~ J 1-T ~Gdyby bowiem nie powyżej za 

znaczona przyczyna, to czyż byłoby 
możliwe, ażeby jeden człowiek bez 
poparcia u g ó ry , bez przyjaciół 
w kołach parlam entarnych, bez sto­
sunków z familiami wpływowemi, 
oparty jedynie na krzykach gawiedzi, 
niezdolnej do analizy; ażeby ten j e ­
den człowiek spraw iał tyle smutnego 
a bezpodstawnego hałasu? Wszakże 
aosc przypatrzeć się bliżej jego twier­
dzeniom, sprzecznym samym w so­
bie, aby się przekonać, że w każ­
dym innym kraju , gdzieby krytyka

   I, ^
demokratycznego, pod którym rozu­
miane jest we Francyi wszechwładz- 
two ludowe? Rząd taki, o jakim mó­
wi Boulanger, to najpierw rząd naj­
ostrzej krytykowany, to prawo każde­
go wyborcy do udziału w rządach, 
dla których m ają być bodźcem raz 
pochwały i uznania, to znowu naga­
ny; rząd taki, to jaknajszersze p ra­
wa obywatelskie, których krępować 
nie wolno. Czyż w  takim duchu wy­
chowani ludzie mogą dostarczyć ma- 
teryału  dla karnej i dzielnej arm ii? 
Pomimo takich policzków, zadawanych
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! I*. A d a m a  K i e c h e - w i e c Ł i e g e .

Tom pierwszy.

a.
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V.
(Ciąg dalszy.)

J a  n ie  s ły sz a łe m  n ic  i w y zn am , że 
m ię  ju ż  w śc ie k ło ść  p o ry w a ć  zaczy n a ła , 
b o m  się  sz k a ra d n ie  p o t łu k ł  sp a d a ją c , a 
"Wszystko to  m o g ło  b y ć  n a  n ic, ile  że 
W  o d źb u n  co raz  b a rd z ie j o sza la ły m  się  
b y ć  zd aw a ł.

—  M ów że w aść , k to  id z ie?  — k r z y k ­
n ą łe m  ju ż  w  p a s s y i — b o  ja  n ik o g o  n ie  
W idzę!

A  on  o b ró c ił s ię  k u  m n ie , k a g a n e k  
p o d n ió s ł do tw a rz y  i p a trz ą c  n a  m n ie  
Owem i k rw a w e m i oczym a, r z e k ł :

— Id z ie  m ój s y n  i S z w e d y  p r o ­
w adzi....

Ż eb y m  ż y ł w ie k i, to  g ło su  je g o  i 
ty c h  s łó w :—  m ój s y n ! —  n ie  zap o m n ę. D o ­
ty c h c z a s  sąd z iłem , że  p rz e c iw  S zw ed o m  
idz iem y , k tó rz y  się  p o d  zam ek  p o d k o p a ć  
ch cą , a le  n a  m y śl m i n a w e t n ie  p rzy sz ło , 
że  m ło d y  W o d ź b u n  sam  ich  p ro w a d z i i 
że  ro d z ic  p rzec iw  sy n o w i idzie .... K re w  
w e m n ie  z a s ty g ła , i ju ż  p ra w ie  n ie p rz y ­

to m n y  szed łem  za W o d ź b u n e m , k tó ry  
co raz  sp ie szn ie j dąży ł, pom im o że to  cale  
ła tw e m  m e  b y io . £ o c h  ten , k tó ry  p rze - 

b y ł  w ązk i i n isk i, żeśm y  schy- 
. , m u s ieli, a  łą c z y ł s ię  on  z g łó-

nlarn;11 0 c l̂aR1i m a ły m  o tw o rem , k am ie  
m am i zaw alo n y m . G d y śm y  tam  p rzyszli, 
J już  p ra w ie  bez tc h u  b y łem , a  W odź- 

r / " ! 0 °ó p o c z y w a ją c  an i m o m en tu , po- 
s 1 , a 8"a n e k  n a  ziem i, sam  zaś p o czą ł 
ow  'a m ie n ie  o d w a lać . D o p ie ro  te raz
S 1jze^ em > że m ia ł p is to le ty  za pasem , 
E l  L E rzez  P le c Y p rz e w ie sz o n y  i sak w ę  
du  ą, k tó rą  z ło ży ł p rz y  m nie, m ó w iąc :

J , fuS"a je s te m  R a d z iw iłła , toż w ie r-
• nym  o o s ta tk a  m u  będę .... g d y b y m  zg i- 

’ a, w acP an  oca la ł, to  m u  pow iesz , ja k o  
n ie   ̂ o re  su m y  p ien iężn e , k o sz to w n o śc i i 
p a p ie ry  w ażn e  o ca liłem  z zam k u  i sc h o ­
w ałem  w  lo c h a c h  do  znane j m u k ry jó w ­
ki.... e ia z  pom óż m i w a ś ć , b o  czas
nag li.... ’

,? a<w ^ ern WR C i ja  ow e g ła z y  o d ­
w alać , is to re  z g łu c h y m  ło sk o te m  s p a ­
d a ły , i w re szc ie  o tw o rz y ło  się  p rz e d  nam i 
w ejśc ie  do o b sz e rn y c h  pod zie in ió w , z k tó ­
ry c h  zim ne, w ilg o tn e  p o w ie trz e  w ionęło  
n a  nas, ja k  z g ro b u . W o d ź b u n  p o rw a ł 
to rb ę  i p ę d e m  rz u c ił s ię  n ap rzó d , w zy­
w ając  m ię, ab y m  się  sp ieszy ł.

K a g a n e k  s ła b e  rz u c a ł św ia tło  na  
ow e lo chy , żeśm y  p ra w ie  w zu p e łn y c h  
p o g rą ż e n i b y li  c iem n o śc iach . J a  ju ż  z n ie ­
c ie rp liw o śc ią  w y g lą d a łe m  o w y c h  S zw e­
dów , bo  to  o c z e k iw a n ie  b y ło  n a jsroższą  
m ęczarn ią , a le  n ie  s ły sza łem  nic, je n o  po 
w ilg o tn y c h  m u ra c h  są c z y ły  się  k ro p le  
w o d y  szem rząc  i s p a d a ły  m i czasem  n a

czoło  j a k  łzy .... M nie  znów  n a  m y śl p rz y  
ch o dz iło , że ow e n a jśc ie  S zw ed ó w  p rz y ­
śn ić  s ię  c h y b a  W o d ź b u n o w i m u sia ło , g d y  
on  n a g le  p rz y s ta n ą ł.

— C hw ała B o g u  — rzek ł — u b ie ­
gliśm y!... tu  kończy  się zam ek.... a  tu  
je s t k ry jów ka ....

Z atrzym ał się i w  g łęb o k ą  w m urze 
k ry jó w k ę  złożył ow ą to rb ę , p rzyw alił 
kam ien iem  i znów w dalszą p uśc ił się 
drogę.

Jeszcze tak  z k ilkadziesią t k ro k ó w  
bieg liśm y, g d y  w oddali ukazały  się św ia­
te łk a  i g ło sy  stłum ione....

W o dźbun  p rzy k ląk ł n a  ziem i i m nie 
p o c iąg n ą ł za sobą, ob raca jąc  ta k  kag an ek , 
żeby n ie m ógł b y ć  p rzez nadchodzących  
spostrzeżony....

Św iatło  jeg o  pada ło  w tej chw ili 
ukośnie na g łę b o k ą  fram ugę; W odźbun  
na -k lęczkach p rzy czo łg a ł się ku  niej i 
szepnął m i:

— T u  są p rochy . Szw edów  idzie 
m nóstwo.... w e dw óch n ie dam y im  rady , 
w alka b y ła b y  darem ną.... ale ten  p ro ch  
im pom oże.... J e s t czasu trzy  p ac ie rze ; 
po  co m asz g in ąć?  U ciekaj te d y  spiesznie, 
a g d y  trzy  pac ierze  skończysz, k tó re  i ja  
odm aw iać będę.... w ów czas p ro ch y  p o d ­
palę....

P a n  T u k a łło  zatrzym ał się i po t, 
k tó ry  m u na czoło k ro p lam i w ystąp ił, 
o b ta r ł szeroką d łonią. W o y d a t i Sokolik, 
tłum iąc oddech  w p iersiach , słuchali, p rz e ­
ry w ać  nie śm iąc.

— W yznać m uszę, — c iąg n ą ł dalej 
po  chw ili — że w idząc śm ierć  p ew n ą  bez

w alki, jak o ś  m i się n ie d obrze  n a  se rcu  
zrobiło . A  g d y  W o d źb u n  n ag lił m ię wciąż, 
ab y m  szedł, m im ow olnie p raw ie  cofną­
łem  się ; g d y m  zaś raz  się cofnął, to  już
i b ied ź  p o tem  zacząłem , b ijąc  się  o m u r 
w ciem nościach . Ś m ie rte ln e  p o ty  o b le ­
w a ły  m ię całego.... se rce  b iło  m i w  p ie r ­
s iach  ja k  m łotem , a  pom im o to słyszałem  
w yraźn ie , czy też mi się zdaw ało, że s ły ­
szę pac ierz, p rzez W o d źb u n a  odm aw ia­
ny .... Jed e n  już sk o ń czy ł i d ru g i zaczy­
n a ł : „O jcze nasz, k tó ry ś  je s t  w  niebie-
s iech u.... I  znow u g łucho .... a  p o te m ....: 
„I od p u ść  nam  nasze w in y “.... #

P rzy stan ą łem . N ag le  k rew  mi u d e ­
rz y ła  do g łow y. — W szakże ten  człow iek  
za chw ilę tam  zgin ie — p om yśla łem  — 
a  ja  uciekam  ja k  tc h ó rz !.... — A n i za s tan a ­
w iając się dłużej, jeszcze spieszniej, co 
tch u  w  p ie rs ia c h  sta ło , po lecia łem  nazad 
k u  W odźbunow i. R o zp o czy n a ł on  ju ż  
trz e c i pac ierz , g d y m  go  u jrza ł z lon tem  
zapalonym , k lęczącego  w te j fram udze.... 
N aprzec iw , n a  jak ie  k ro k ó w  dw adzieścia, 
szła ćm a Szw edów  w  m ilczen iu , jen o  
szablam i brzęcząc i św iecąc  sob ie  p o ­
chodniam i, a  n a  czele — w idzę go  ta k  w y ­
raźnie, żebym  g o  nam alow ać m ó g ł — 
m łody W o d źb u n , z g ło w ą  o d k ry tą , roz- 
czochranem i w łosam i, b la d y  jak  śm ierć.... 
M ó g ł już  w te d y  dostrzedz rodzica, k tó ry , 
ja k b y  um yślnie, p o d n ió s ł ~",  ̂  się, w y su n ą ł n a ­
przód , i s tan ą ł naprzeciw , kończąc trzec i 
pacierz.

Jam  p rzy p ad ł do ziem i i  czo łg a ł się 
k u  niem u.

— ....I n ie  w w odź nas n a  p o k u sze­
nie.... — szep ta ł s ta ry  W o d źb u n  zw olna,



naukom dziejowym przez Boulangera, 
frazesą jego jednak są przedmiotem 
sporów. Powiedli już Bonapartowie 
we F ran c ji, że rządy demokratyczne 
niezgodne są z silną armią, a dowie­
dli czynami, pomimo iż w teoryi u- 
znawali zasadę wszechwiadztwa lu­
dowego. Podobnych przykładów mo- 
żnaby wysnuć więcej, ale i te wy­
starczą na dowód, że dzisiejszy chaos 
we Francyi istnieje głównie dla b ra­
ku światła krytycznego, w obec któ­
rego musiałby zblednąć i usunąć się 
natychm iast z piedestału, na który go 
wyniosła gawiedź uliczna, ten n iekar­
ny generał, mówiący o reorganizacyi 
armii, ten republikanin, dążący do o- 
balenia republikańskich rządów, ten 
hołdujący wszech władztwu ludowemu 
pretendent do władzy, ten mistrz re­
klamy i bohater frazesu.

Przyjmijcie wszyscy panowie Moje po- 
A teraz

, s/d)
dziękowanie i Moje pełno uznanie, 
ogłaszani wystawę za otwartą".

Najj. Pan, który wygłosił odpowiedź 
z estrady, przytykającej do pawilonu cesar­
skiego, wszedł teraz do środka pawilonu, bę­
dącego istnem cackiem

tości w Wieli
i i i .

(Otwarcie jubileuszowej wystawy przemysłowej.)

W ied eń , 14 maja.
(z) Odblaskiem niejako dnia wczoraj­

szego, poświęconego wyłącznie pamięci Ce­
sarzowej Maryi Teresy, była dzisiejsza uro­
czystość otwarcia „jubileuszowej wystawy 
przemysłowej", która chociaż ma urzędową 
nazwę „dolno austryacka wystawa11, repre­
zentuje w rzeczywistości przemysł i rękodziel­
nictwo całej niemal Austryi, a zadaniem jej 
jest wykazać o ile wszystkie gałęzie prze­
mysłu i rękodzieł rozwinęły się w ciągu 40- 
łetnich rządów panującego miłościwie Mo­
narchy. Przeszło 2000 wystawców, bierze 
udział w ekspozycyi, która zajmuje całą ol­
brzymią rotundę i cały park wystawowy, a 
więc mniej więcej tyle przestrzeni, ile uży­
to jej pod międzynarodową wystawę w r. 
1878. Wystawa obecna podziela o tyle los 
wszystkich tego rodzaju przedsiębiorstw, iż 
nie została wykończoną i uporządkowaną na 
czas; utrzymywano naw et, iż uroczystość 
otwarcia zostanie odłożoną do 1 czerwca, a 
pogłoska o odroczeniu tak upornie się utrzy­
mywała, że komitet wystawowy widział się 
zniewolonym ogłosić plakatami i w gaze­
tach, że nie zajdzie żadna zmiana w pier­
wotnej dyspozycyi. Aby zaś dotrzymać ter­
minu rozwinięto od tygodnia olbrzymią dzia­
łalność i zatrudniano dniem i nocą na pla­
cu wystawy tysiące rąk. Dzięki tej energii 
całość przedstawia się bardzo okazale i nie 
razi takiemi niedostatkami, które mogłyby 
psuć ogólną harmonię. Dopiero po szczegó- 
łowem rozpatrzeniu się można dostrzedz, iż 
do zupełnego wykończenia będzie potrzeba 
nieco jeszcze czasu.

Uroczystości otwarcia dopełnił, jak to 
wiadomo wam niezawodnie z telegraficznego 
doniesienia, sam Najj. Pan w świetnem oto­
czeniu piętnastu Arcyksiążąt, do których

przyłączyli się książęta: Nassauski, Filip 
Koburski, Aleksander Hesski, Wilhelm Wiir- 
teinberski, dalej licznych dygnitarzy dwor­
skich, najwyższych dostojników państwo­
wych, reprezentantów ciała dyplomatycznego, 
generalicyi, duchowieństwa 1 arystokracji,
członków obu Izb prawodawczych i licznych j dacego istnem cackiem arehitektonieznem 
posłów sejmu węgierskiego, wreszcie, korni- j i ' wzorem wytwornego przepychu poczerń 
tetu wystawowego z byłym ministrem han- rozpoczął zwiedzanie samej wystawy. Naj- 
dlu, dr. Banhansem na czele. Zaproszeni j pierw udał się do rotundy, gdzie przyglą- 
na uroczystość poczęli zbierać się i stawać j dał się wieżycy papierowej, urządzonej przez 
na przeznaczonych im miejscach tuż przy I towarzystwo akcyjne fabryki papieru „Schiogl 
pawilonie cesarskim już od godziny 2 po j niiihl, 11 wstąpił do namiotu -stowarzyszenia 
południu. O godzinie w pół do trzeciej po- 1 " ? -
częły zajeżdżać karety dworskie. Na kilka­
naście m inut przed przyjazdem Monarchy 
przybył Najd. Cesarzewicz Rudolf, a po po­
witaniu Najd. Członków Domu cesarskiego 
zbliżył się najpierw do pp. Ministrów, dra 
Gautscha i Bacąuehema a następnie do p.
Namiestnika Gaiicyi, Zaleskiego, z którym 
rozmawiał żywo i nadzwyczaj łaskawie. O 
godzinie 3ciej zwiastowały dźwięki hymnu 
ludowego, zaintonowanego przez muzykę 
wojskową, przyjazd Najj. Pana. Protektor 
wystawy, Najd. Arcyksiąźę Karol Ludwik, 
prezydent Banhans, na czele komitetu wy­
stawowego, wreszcie pp. M inistrowie: hr.
Taaffe i Bacąuehem powitali Monarchę przy 
bramie wjazdowej. Wśród nieustannych i 
pełnych zapału okrzyków, bicia dzwonów 
zawieszonych u stropu rotundy i dźwięków 
hymnu ludowego udał się Najj. Pan ku pa­
wilonowi cesarskiem u, poczem prezydent 
Banhans wygłosił krótką mowę, którą zakoń­
czył prośbą, aby Jego Ces. Mość raczył 
obwieścić otwarcie wystawy i okrzykiem na 
cześć Najj. Pana. Trwało chwilę, nim prze­
brzmiało echo tego okrzyku, któremu wtó­
rowali nietylko zebrani na miejscu wystawy 
lecz także tysiączne tłumy stojące po za 0- 
grodzeniem wystawy i zalegające całą głó­
wną aleję i wszystkie poboczne drogi Pra- 
teru. Gdy się uciszyło, Najj. Pan odczytał 
głosem donośnym tak, iż nawet ci co stali 
w pewnern oddaleniu mogli dosłyszeć każde 
słowo, następującą odpowiedź:

„Z najgorętszem zajęciem śledzę od 
Jat usiłowania pracy rodzimej na polu ręko­
dzielnictwa i przemysłu. Sprawia Mi to 
prawdziwe zadowolenie, mogąc podnieść 
przy dzisiejszej sposobności, iż przemysło­
wa zdolność twórcza znajduje się w cią­
głym postępie, i jak się zdaje, wzniosła się 
już na wysoki stopień rozwoju. Osiągnięcie 
tego, prawdziwie pocieszającego rezultatu, 
należy przedewszystkiem zawdzięczać zapo­
biegliwej i skutecznej pieczołowitości i roz- 
yfccfćwi fachowego wykształcenia, przyezen? 
znaczna zasługa przypada dolno-austryackie- 
mu Stowarzyszeniu rękodzielniczemu, skut­
kiem energicznej jego działalności. W nie- 
mniejszej mierze przyczyniły się do tego 
wystawy. Istotne to święta pracy, które na­
bierają wtedy zwiększonego znaczenia, gdy, 
jak tutaj, przemysł artystyczny, wielki prze­
mysł i drobne rękodzielnictwo, spotykają się 
w harmonijnem działaniu dla osiągnięcia 
jednako pięknego , celu ('gromiące okla­
ski). Z żywem zadowoleniem przybyłem 
przeto na dzisiejszą uroczystość, i życzę, 
aby podjęte przez Stowarzyszenie przemy­
słowe , pełne uciążliwości dzieło , powiodło 
się szczęśliwie, aby wynagrodziło w każdym 
kierunku poniesione ofiary, i dodało nowego 
bodźca popędom twórczości (przeciągłe olcla-

gry z samego roku bieżącego 1 słuchajcie), 
' ' ' ' ■ ‘ ' walki. Z nino;

tej
nie pozwalają mi zaprzestać ««*».• 
stwa wielkiego, jak mówi, przytacza mo • 
kilka tylko przykładów zbrodni, pop 
ryeh z namiętności gry, a zakończonych sal
bóistwami. ‘ Scharakteryzowawszy

ślusarzy, zwiedził wystawy fabryki broni Ges- 
sera, następnie fabryki świec Sarga, od­
dział pościeli, chwalił bogato urządzoną wy­
stawę mebli, wypytywał o ceny, a wyra­
ziwszy się z pełnern. uznaniem o urządze­
niu całości, opuścił bramą zachodnią rotun­
dę i udał się do parku, gdzie zwiedził pa­
wilony miasta Wiednia, regulacyi Dunaju i 
rozszerzenia Wiednia, Ministerstwa handlu 
i rolnictwa, przemysłu artystycznego, kolek­
c ji win, szkół przemysłowych, maszyn rol­
niczych, a w końcu urządzoną przed rotun­
dą stacyę stowarzyszenia dla niesienia ra ­
tunku.

Monarcha zwiedzał wystawę około 
dwóch godzin, rozpytując się wielokrotnie o 
różne szczegóły, zasięgając informacyj i wy­
powiadając własne uwagi i spostrzeżenia. 
Żegnając się z prezydentem komitetu wy­
stawowego, powiedział M onarcha: „Dziękuję 
panom bardzo. Wystawa nadzwyczaj Mnie za­
interesowała; jest ona bardzo piękną, w krót- 

| kim jednak czasie nie było podobna zaradzić 
i wszystkiemu. Zasługuje ona na to, aby ją 
częściej odwiedzać, przyjeżdżać będę też dość 
często aby poznać wystawę we wszystkich 
szczegółach. Jeszcze raz Moje podziękowa­
nie . 11 Po godzinie 5 opuścił Monarcha ekspo- 
zyeyę, żegnany z nied&jącym się opisać za­
pałem przez publiczność.

(C C C X X X .II posiedzenie Izby poselskeej.)

*f* W ied eń  , 14 maja, (Koresponden­
c ja  G azdy Lwowskiej.

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godz. 9 min. 15.

Izba nielicznie zgromadzona. Na ła- 
rządowej wszyscy członkowie gabinetu.
P. Minister sprawiedliwości, bar. a- 
odpowiada na dwie interpelacje, I 0 - 

reggera i S tu rm a, z dnia. 11 października 
r z., w sprawie reskryptu miniateryalnego 
z dnia 23go lipca r. z. co do słoweńskich 
zapisków w księgach hipotecznych. Treść 
odpowiedzi jest nastęrująea : Przywiedzione 
przez panów interpelantów rozporządzenia 
Ministerstwa sprawiedliwości z dn. 15 m ar­
ca r. 1862, z dn. 20 października r. 1866 i

 ̂ sobie dosadny sposób, wnosi v
‘ l vTil się Rzad ponownie i usl‘~ 

- ’ Llby  uezyuił zadość licznym już uchwn-
i poczynił kroki ku zniesieniu lo- 

' Rządu także

Poseł B i e n e r t żąda
skarbu, aby położył kres j a k i e j ś ^
loteryi"
cliach

łom Izby
tery i. Mówca zwraca się do z.***- zy
w sprawie tolerancji dla totalizator*# 
wyścigach, który równie potępienia 
jak loterya. (Huczne brawa z lewicy)-

od modrej
(1 * * ** - ~o -

która kwitnie w P°łn °c?yC, hogaca
kosztem biednych ludzi z 

„bankierów" z korzyścią skarbu; a "' 
szyra ciągu zwraca się przeciw ^
w ogolę, przypominając rok h o l ,  ja* 
w którym rozpoczęło się to ogłup131? ^ .  
dności, zanurzanie w zabobonie, P® j^a, 
nie do oszustwa i zbrodni. (Bz§^sie 
ski z lewicy).

Specyalny sprawozdawca komisy1’ 
seł B o b r z y ń s k i ,  przeciw wyw 
Bienerta, o możności zniesienia ^ erL ’ałki, 
zaprowadzeniu nowego podatku od g° _owa- 
wypowiada swe zdanie, że i po zf^zllieść

ko-

wie

ż a k

dzeniu tego podatku pewnie loteryi 
nie będzie można; a zresztą rez0 -L0wać 
misyi przeciwko loteryi można r ją 

| tylko w tym sensie, żeby przy*3 
j w lepsze formy. sef

W głosowaniu, co do którego .
R o s e r  zażądał stw ierdzenia s t o s u f l  

sów, przyjęto rozdział loteryi 101 
przeciw 79 głosom.

Uchwalono także rezolucyę koDj’ j.era. 
wyczekującą na pewno w ciągu sesylcZeniu 
źniejszej projektu ustawy o ogra*11 
loteryi.

Następuje rozdział myt. -w po-
Pos. H e r b s t  przemawia przee ^ .gj, 

bieraniu myta dla skarbu na uń caC/ń re ań* 
skich, jak w Wiedniu i Pradze, , nje gą 
do skarbu nie należą, ani przezeń ^je- 
utrzymywane; a tem' więcej przeciw Pj,tóre 
raniu myt rogatkowych od tra m w a j^ ’ 
jeżdżą tylko własnym torem. J eS. ulice 
sprawiedliwość, że miasta utrzymuj? 2 
w należytym stanie, a państwo P° 
nich myta. . ^ j -

Komisarz rządowy, radca miD̂ ustavl,y 
ay S c h u c k ,  powołuje się na §. 3el gtarb 
o mytach z r. 1821, ' wedie k tó re j . 0-

włosem pew nym  — ale nas zbaw  ode 
złego....

L o n t się dopala ł skw iercząc.... nie 
b y ło  m om entu  do s trac en ia  ; p o rw ałem  
się z ziem i i obejm ując w pó ł W odźbu- 
na, un iosłem  go  z sobą, uciekając  w  s tro ­
nę przeciw ną.

O n k rzy k n ął z całej p iersi, i szam o­
cząc się zem ną jak  w ściek ły , w y rw ał 
p is to le t z za pasa, w y m ierzy ł w ow ą ćm ę 
Szw edów , k tó rzy  się w p rzerażen iu  w strzy ­
mali, i w ystrzelił....

K rz y k i i jęk i da ły  się słyszeć a p o ­
tem  tu m u lt o k ru tn y , k ro k i g o n iący ch  i 
strzały....

Szw edy albo  w p o w ie trzu  wiszą, albo 
pou ciek a li i zacząłem  ostrożn ie  dokoła  
sieb ie  rękam i szukać a po tem  w ołać z 
cicha W odźbuna.

B y łem  już pew ien , że zabit, bo  d łu ­
g i m om ent do w ołać się go nie m ogłem , 
aż naraz ujrzałem , jak o  czołgał się w o d ­
dali ze sw oim  k ag an k iem . Zbliżyłem  się 
w ne t ku  niem u, ale ledw ie m nie poznał, 
b y ł bow iem  ja k b y  n ieprzy tom ny, c h o ­
ciaż an i ran n y , an i ta k  bardzo  stłuczony  
nie b y ł. C zołgał się wciąż po ziem i i 
szukał, szepcząc:

— N iem a go, niema....
S zukał zw łok syna, ale nie odna-

- -  T ę d y ! tędy! w ołał jak iś  g ło s  1 j pono ich tam  nie by ło , bo m am
po  polsku....

J a  uc iek a łem  c ią g le , dźw igając 
W odźbuna, k tó ry  się jeszcze w y ry w a ł i 
szam otał, ale snać bardzo  b y ł osłab ły , 
bo  za chw ilę już ja k  m artw y  zaciężył mi 
w objęciach.... W y b u ch u  nie było .... p o ­
cieszałem  sie> m y ś lą , że p ro ch y  w tych  
lochach w ilgo tnych  zam okły  i lo n t zgasł 
bez sku tku .

W  tem  dał się sły szeć  h u k , zrazu 
przytłum iony, po tem  coraz m ocniejszy, a 
po tem  naraz jak b y  w y strza ły  arm atn ie , 
jeden  po drugim , bez ustanku .... Ziem ia 
podem ną się zatrzęsła.... upad łem  i nie- 
wiem , co się dalej działo....

G dym  się ocknął, zdaw ało m i się, 
że m am  w szystkie kości podruzgo tane; 
ale pow oli, gdym  się należycie obm acał, 
p rzekonałem  się, żem żyw y i nie sk a le ­
czony naw et.

C iem no by ło  okru tne, ale m ilczenie 
do k o ła . P om yśla łem  sobie ted y , że już

silną konw ikcyę , że m łody W odźbun  nie 
zginął, jeno  od tej p o ry  ta k  się zapo­
dział, że d o tąd  o nim  w ieści niem a.

— A  cóż się ze Szw edam i stało? — 
sp y ta ł Sokolik .

— M asz się czem  w acpan  k ło p o ­
tać ! — o d p arł T u k a łło . — Ano,  nie stało  
się im  nic, 
w
szkody uczyniły . K a w a ł jen o  baszty  się 
rozw alił i p a rę  S zw edów  nad szarp n ę ło  — 
co sobie oni p o tem  sow icie pow etow ali, 
bo  zam ek opanow aw szy, zrabow ali go  ze 
szczętem , w szystką  zaś am unicyę, część 
sk arb u  i sześćdziesiąt dział sp iżow ych  
o desła li do R y g i.

(Ciąg dalszy nastąpi)

dn. 18 kwietnia r. 1882 mają na celu, dać 
językowi słoweńskiemu na obszarze gradec- 
kiego wyższego sądu krajowego przystęp do 
sądów. Nie czynią zaś wyjątku co do żadnej 
sprawy sądowej, a więc też równie i co do spraw 
hipotecznych. Od roku 1882 dochodziły mię 
często zażalenia na nieposzanowanie tych 
rozporządzeń. Zasięgnąwszy opinii sądów, 
nie zarządziłem wprawdzie niczego pod 

| względem nowego z a k ł a d a n i a  ksiąg h i­
potecznych w Krainie, pozakładanych wy­
łącznie po niemiecku, ale poleciłem punktu­
alnie i bez wyjątku postępować w myśl 0- 
wych rozporządzeń w p r o w a d z e n i u  ksiąg 
hipotecznych. (B raw o! z prawicy.) Odtąd, 
ile mi wiadomo, w Krainie zawsze tak się 
postępuje. Dnia 1 czerwca r. z. otrzymałem 
zażalenie, że sąd w Ceiji (t. j. w Styryi), 
na podanie słoweńskie dal wprawdzie rezo­
lucyę słoweńską, ale sam zapis w księdze 
hipotecznej nastąpił w języku niemieckim. 
Stwierdziwszy to, wydałem do wyższego są­
du krajowego w Gradeu reskrypt, który jest 
przedmiotem interpelacyj wyżej wspomnia- 

j nych. O reskrypcie tym sąd ten zawiadomił 
! sądy podwładne. Z tego przedstawienia rze- 
I czy wys. Izba przekonała się pewnie, że re- 
; skrypt zmierza tylko do zaradzenia słusznym 
j zażaleniom i do sprowadzenia jednakowego 
j postępowania , t. j. zgodności zapisu hipo-

jna prawo 
toczonych

w Wiedniu i stolicach ,nyto bez
ro g atk am i, pobierac-*yjA 'uiica. 

względu na to, czyją własnością JeS-pflj z» 
Zresztą to myto je s t w y n a d g r o d z e n 1 
drogi i mosty skarbowe wśród miasta: ]^« 
skarb o d d a ł  na własność gminom, a  
rych utrzymania się przyczynia. I zł” 
deń pobiera od skarbu rocznie 182-1 u

datki skajT
P?

a wszystkie tego . rodzaju 
wynoszą około 218.000 zł. rocznie, JA 
gdy dochód skarbowy z myt miejslb^otowe 
nosi około 600.000 zł. Państwo & ujjc, 
zrzec się dochodów z nieskarbowT0 j-arbu- 
jeżeli miasta zrzekną się datków od pod 
Rząd nie sprzeciwia " się reformie ^  b r 
warunkiem, aby dochód skarbowy tflO' 
uszczuplony; gotów też znieść ^  pod' 
stowe, jeżeli drogowe będą o 50_ P.r®grStWje 
wyższone. Projekt reformy w ‘
skarbu gotowy, inne wydziały rządu
zdać o nim  opinię. , S tu

Po uwagach pp. G a r n h a i  ’ ej 
S u s s a  i H e r b s t a ,  po w i? ^ 2;

czr
r a , S i i s s a  1 H e r b s t a ,  po 
ści całkiem lokalnego znaczenia, 
rozdział myt wraz z rezolucyą ^°l r,ro j e ^
uwzględnieniu
tej zasady, że,

w zapowiedzianym h* utrzf'
gdzie skarb ulic ® nj6 pu'skarb ulic 

muje, tam też rogatkowego pobierać 
winien. , , su-.

robierczyc zapi
eh) dl»

Do tytułu urzędów pr
czenia towarów złotych i srebruyc-i g0 
sany do głosu pos, K r e u z i g  f ^ g z y n ^ f  
nieobecności; do tytułów podatku s. ggkaP
skiego, budynków dykasteryalnyuj^ we
ności zabierają głos pp. P r o s do.UOUWł UM/Wl&łUJUl tjr li • 8< dli
W r a b e t z  w sprawach lokalnych’ , gło®
. , , ■ I  . - — -'sany (ju e - u 'tułu drukarni skarbowej zapi 
pos
wił, gdy staną na porządku

idziu m0'
H e i 1 s b e r g oświadcza, ^e. ^ uy0 P

dziel

tocznego v, uw iadom i,m ero , w jdanem  do i ^  d; S r“Ł j P - ° W S, j s t t i .
| stron interesowanych. W Krainie 
l w sprawach także hipotecznych

oddawna , . . ,
czynności a bez

.   YT ..
d y sk u s ji uejiw a ska

urzędowe dzieją się po słoweńska beznagan- 
nie, a co jes t rzeczą wykonalną w Krainie, 

bo  ow e p ro ch y , zw ilgo tn iałe, j może bez trudności dziać się także w sło- 
czas nie w y b u ch ły  i zresztą m ało 1 weńskich częściach Styryi i Karyntyi. (IIucz-

■X -r-r •   1 7 . . . .  I _  .. . \; nc brawa! z prawicy.)
Izba przystępuje do porządku dzienne­

go, t. j. do dalszego ciągu szczegółowych 
rozpraw budżetowych.

Pod dyskusyę idzie z etatu M inister­
stwa skarbu rozdział loteryi-

Poseł R o s e r  (oklaski z lew icy): Od 
ćwierć wieku walczę (ponowne oklaski z le­
wicy) przeciw niegodnej i niemoralnej grze, 
zwanej loteryą. Zwycięztwa nie spodziewam 
się już, bom się zestarzał. Możebym powi­
nien zaprzestać walki (nie, nie), ale ofiary

1T~ V O 'C ’ '    —j  ̂ .
m ennictw a, Na tem e ta t M inister 
bu załatw iony.

st^a

ha11'. d l *

Następuje etat Ministerstwa - 
Pod dyskusyę idzie ty tu ł kim-0̂ 11

centralnego.
Pos. B o h a t y  na n o w o . ^

na

twa

d r

rady, P 
zw

O'

m f  
jo

łów?'

skusyę o rozporządzeniu 
świecenia, zaprowadzaj ącem 
słowe przy namiestnictwach, 
jako decentralizujące naukę r . -
W dalszym ciągu mowy użala s*? prze' 
dość sprężyste wykonywanie ustaWŻ . 
myślowej z r. 1883, żąda Poaia0 cteg^nl,
kładów przemysłowo-naukowych, sz rZemy'
w Czechach, i starannej s t a t y s t y k i  Fw Czechach, 
słow ej.



B a „ zabiera głos m inister handlu, margr. j takiego zarzutu, z własnej wiedzy niczegobym , 
e ł i e m ' którego mowę podajem y' ' ' * A~AnA

Poniżej.
^  I'os. S l a v i k  ubolewa nad niewłaści­
wy11, ukształtowaniem stosunku państwa do 
fos •* Prywatnych, których potęga wciąż 
gijaie> podczas gdy Rząd nietylko bez ener- 

.Wykonywa obowiązujące przepisy o tary- 
cn. ia„„ j co do "nowego uregulowanialecz

Hyef '" u państwa na taryfy koleji pryw at­
om °^azuj e s>ę bezwładnym. Publiczność 
stejPf coraz więcej krzywdzoną, a Mini- 
8Pek bandlu, mianowiee generalna in- 
st\vjĈ a dr°g żelaznych w temże Minister- 
pry,6’ Przy każdej sposobności bierze koleje 
ty yatne pod swoją opiekę, zamiast, jak 
ką r, ycb państwach, przedsięwziąć kroki 
^P ogodzen iu  interesów towarzystw kolejo- 
sjty  ̂ interesami ludności i samegoż pań- 
ry f - Mówca rozwodzi się obszernie o ta- 
gj6rcP obniżonych dla dowozu mąki z Wę- 
Hiewł krajów austryackich. Refakcye te są 
ref , aściwością i są nieprawne ; pod nazwą 

cyj zaprowadza się najniebezpieczniej- 
taryf dyferencyonalnych, taryf 

&ka °.wych. Mówiąc o tem nie ze stanowi- 
HfwPnlitycznego, ani narodowego, lecz ze sta-
-■ - ol?-/»«A»«1/5rjnTrnh l-ArnOATTT A 11 C f PTrSPolaka ekonomicznych interesów Austryi, 
ńistf^ m.°wca sprawę tę gorąco panom Mi-

cr°m jjnn^jn j rolnictwa.
■̂ a tem przerwano obrady. 

8j Koniec posiedzenia o godz. 1 1; Na-

a JEksc. ministra handlu margr. 
Bacquehema,

O n fE\ w dyskusyi budżetowej (nad tytułem 
r2„dr kierownictwa jego wydziału

°Wego) je s t w przekładzie ze stenogra­
mu następująca:

deil ^  toku rozpraw budżetowych nieje- 
był > w*e*ce szanownych panów mówców 
stron wciągnąć handlowo-polityczną
jęjj ? działalności Rządu w zakres swo- 

W sprzeczności z zeszłorocznemi 
z j, ,mi budżetowemi, wśród których jeden 
g ł ^ o w  posłów z lewej strony wys. Izby, 

ze stanowiska interesów rolniczych, 
tyy 4pił z przestrogami i z wyrazami oba- 
ifakpf do r°k°wań z Rumunią o zawarcie 
pd^ó u handlowego; w tym roku jeden z 
dneuW posłów z Bukowiny przemawiał w 
Sihn U,t Przycbylnym zawarciu tego traktatu, 
do a natychmiast HnUnł ta ,irUA„;n

.skutku traktatu
dodał, że dojście 

tego powinno być
j a s ł e m  od zupełnego w nim uwzględnie­
n i  prawowitych ekonomicznych interesów 
Rz^ archii. Proszę przyjąć zapewnienie, że 

.j a okaz 'te;-tcB —“uj e sPrawy tej sai^° zair- 
p0 0l)fanie i tę samą dobrą wolę, której 

: 8Zej stronie nigdy nie brakło od pierw- 
• ebtviii, gdy kwestya traktatu z Rumu- 
Pojawiła się na widowni handlowo-poli- 

^ iIlej. Muszę jednak dodać, że, odkąd po 
spr 0statni miałem zaszczyt dotknąć się tej 

Izbie, nie ma w niej po 
ego. Są może niejakie pr 

Vie,: ”' “> na których możnaby oprzeć miano-

W wys
°Par • QamaealQeg°- Śą może niejakie punkta 
^ieiela’ Qa których możnaby oprzeć miano- 
ruj.1 Przypuszczenie, że pod pewnemi Wa- 
^^Saini __

nie mógł już dodać.
Ale tenże p. poseł je s t także z rezuł-1 

tatów naszej polityki handlowej w ogóle w I 
wysokim stopniu niezadowolony, a miano- 
wicie ekonomiczny stosunek nasz z N iem cam i!
1 traktat handlowy z Włochami, są mu po- j 
budką do zażaleń. Co do traktatu handlow e-j 
go z "Włochami p. poseł nadmienił, że pod- ] 
dano go tu w w. Izbie ostrej i ujemnej kryty- j 
ce. Żadną miarą nie mogę po raz drugi po- j 
dejmować się obrony traktatu hadlowego z 
Włochami; a podczas gdy p. poseł powołuje 
się na krytykę, jakiej traktat ten doznał tu 
w wys. Izb ie ; ja  od siebie mogę powołać 
się tylko na takt, że wys. Izba traktat ten 
zatwierdziła przeważną większością głosów, 
równającą się prawie jednomyślności. Źe 
mimo to krytykowano, to rozumie się sa­
mo przez się; czegoś innego nigdy też 
spodziewać się nie mogłem. Nawet najprost­
sze traktaty na zasadzie największych u- 
stępstw dla państw trzecich zawarte, stają 
się przedmiotem krytyki, choć co prawda 
mniej dla tego, co zawierają, niż dla tego, 
czego nie zawierają, t. j. dla taryf osobno 
ułożonych, czyli raczej nieułożonych; o ileż 
więcej tedy wyzywa krytyki obszerny traktat 
taryfowy ! Co do traktatu z długą taryfą nie­
można przecież żadną miarą spodziewać się, 
żeby wszystkie stypulacye jego w wszystkich 
częściach cieszyły się bezwyjątkowem równem 
uznaniem nawet ze stanowiska po części 
sprzecznych między sobą interesów przemy­
słowych, rolniczych i lokalnych. Traktaty 
taryfowe są to kompromisy, istota zaś kom­
promisu na tem polega, źe nie wszystkie ko­
rzyści są po jednej, nie wszystkie niekorzyści 
po drugiej stronie. Traktatu, któryby dawał 
tylko pożytki bez wszelkich niekorzyści pe- 
wnieby się dziś, w tych czasach praktycz­
nych, bez poezyi, nie zawarło nawet z n a ­
rodem dzikim albo bardzo jeszcze naiwnym. 
A więc do dawniejszych wywodów moich o 
traktacie handlowym z Włochami chyba to
dodać mi wypada, że kwestya, która w chwili 
obrad wys. Izby nad tym traktatem nie była 
jeszcze załatwiona, t. j. kwestya opcyi mię­
dzy płótnem a jedwabiem, odtąd załatwioną 
została, a to w sposób pomyślny dla nasze­
go przemysłu tkackiego, który dla płócien 
swych będzie miał na cały c. as traktatu 
wolne pole odbytu we Włoszech. Ztąd też 
radbym zalecić panu posłowi gmin wiej­
skich okręgu Raudnitz, aby zastanowił się, 
ażali mianowicie ze stanowiska przemysłu 
czeskiego traktat handlowy z Włochami wart
wyroku potępiającego.

I Ale tenże pan poseł niekontent także
2 naszego stosunku ekonomicznego z N iem ­
cami. Powiedział, że Rząd przyobiecał po­
lepszenie handlowo-politycznych stosunków 
z Niemcami, a rezultatem jest ostatecznie 
podwyższenie ceł na zboże w Niemczech. 
Jestem  z pewnością ostatni między tymi, 
którzy w prowizorycznem przedłużeniu na­
szego traktatu z Niemcami, opartego po 
prostu na zasadzie największych ustępstw

- '- id e a łu

którzy interesanci życzą, które to taryfy, co 
prawda są lepsze od taryf stopniowanych 
wedle odległości pod względem równiejsze­
go traktowania interesantów, sprzeciwiają 
się bardzo ważne w ątpliw ości; studya nad 
tą kwestą w tej chwili nie są jeszcze ukoń­
czone. A więc, mojem zdaniem, pozostaje to 
jedno tylko, żeby same koleje, które w po­
myślności młynów położonych nad swojemi 
liniami mają jak największy interes własny, 
stosownie do okoliczności specyalnemi ul­
gami taryfowemi starały się zapobiegać dal­
szemu krzywdzeniu młynów naszych.

(Dokończenie nastąpi).

h obecnej sytuacyi.
Korespondent wiedeński do K oln. Zei- 

tung pisze •

będzie można uprościć podsta-
dro£ °k°Wań i tym sposobem otworzyć 
lej do niejakiego modus vivendi\ ale da 
teoj eczy dotychczas nie postąpiły. A przy 
»zła vr°.szę uwzględnić, że w Rumunii za- 

zmiana gabinetu i że w obec 
zawsze^Zó(J wydarzenia zawsze trzeba nasam- 

: haprawić przerwaną ciągłość zapatry- 
Wytycznych punktów handlowo-poli- 

żaPatr ^  nas zacbowała się ciągłość
k w r^Wań handlowo - politycznych, albo- 
kieja możemy sobie życzyć, wżeby

w którym toczy się wielki prąd 
ZaPor^° handlu , znajdowała się wielka 
* tema‘ ^ im o  to nie brak głosów, które 

odzywają, że im dłużej po- 
WięCe- atl beztraktatowy z Rumunią, tem 
Czjj J zmniejsza się nasz interes ekonomi- 
We»0 c.° doprowadzenia traktatu handlo- 
Potyj ho skutku, że interes ten — że tak 

akt ?1 ~~ wsiąka i wysycha, że stan bez- 
tpojg Wy, który ku niemałemu ubolewaniu
PiR. . trwa już blisko dwa lata, nie do-

rą handlowo- 
jakim opano- 

dwoma laty. Wiera

i • _ “ J W11W“U “ ” “
po[u luż nad naszą sytuaeyą Ł 
W jty^j^ą w tym stopniu, w jaki 

ią  może przed dwoma la
Pat, !0 bobrze, że w kraju, którego stosunkia  On > ’ a J i ------
Wieck gouin wiejskich okręgu czernio-
Wuie leg° w vvywodaeh swych głównie pe-
e° in Dlla* na Pamięci, rzeczy mają się nie-
Py . aczej ; ale chcąc wytworzyć sobie ogól-

ab na sytuacyę w chwili obecnej;
eZiwa . u ie spuszczać z uwagi tych okoli-
baPor°i’ btóre co dopiero w kilku słowach

pknąć sobie pozwoliłem.
dujj. poseł gmin wiejskich okręgu Rau-
bloty akże potrącił o kwestya traktatu han-
ko 0®g° z Rum unią, choć tylko pobieżnie,
o ^ m c z y ł  się na teB1) że uczynił Rząd
Pie ledzialnym za przerwanie rokowań,
tM erIZytaczając jednak dowodów na swoje
?bpow-Zeni.6' êg° ^  bardzo trudno nu
ile aWl®dzieć na ten zarzut, tem trudniej,Se d0

°py
tego, co tu przed dwoma laty ze

ty powołanej do wytłómaczenia PFz,er^ lj 
E; rokowaniach powiedziano, a co, j a

? 2daje, było dowodem bezpodstawność _

„Gtazeta Lw ow ska* z dnia 17  maja 1888

dla^panstw trzecich, dopatrywaliby się 
naszego stosunku ekonoinieznego do Rzeszy 
niemieckiej. Z zapatrywaniem tem nigdy się 
nie taiłem i wyraźnie przyznałem się do 
mego z okoliczności obrad tej wys. Izby 
pad umową z dnia 8  grudnia r. z. Nie po­
trzebuje więc pod tym względem powra- 
cac,’ , a' e zdaje mi się, że znaczy to po­
niekąd zapoznawać okoliczności i przeceniać 
moc Rządu, gdy się jedynio nas czyni od­
powiedzialnymi za teraźniejszy stan rzeczy. 
i  m e™am atoli — a to ku niemałemu za­
dowoleniu mojemu — że słowa pana posła 
o dzisiejszym ekonomicznym stosunku na- 
rZyn\ , z Rzeszą niemiecką wolno mi tak so- 

■ e tłumaczyć, że jeśli Rządowi powiedzie 
się Ściślejszy zawrzeć z Niemcami stosunek 
e onomiczny, jeśli Rządowi powiedzie się— 

orego ‘° celu ani na chwilę nie spuszcza 
on z oka oprzeć nasze bandlowo-polityczne 
S i U,Q z Rzeszą niemiecką na szerokiej 
podstawie rozwoju, w takim razie Rząd bę­
dzie rnogł na pewno liczyć na zgodę i na 
poparcie ze strony szanownego posła.

■ u ~,0w°z węgierskich wyrobów m łynar­
skich do naszej połowy Monarchii i nada­
ne mu przez węgierskie drogi żelazne ulgi 
tarytowe stały się panu posłowi miasta Li- 
tomysla pobudką do wypowiedzenia niektó- 
lyc i u w ag; a nadto był on łaskaw zapowie­
dzieć jeszcze dokładniejsze uwagi o tymże 
przedmiocie ze strony pana posła gmin wiej­
skich okręgu Chrudimskiego, który, jeśli się 
nie mylę  p 0 rauje ma g jos zahrać. Mini­
sterstwo handlu nigdy nie zaniedbało się w 
śledzennj tej sprawy z całą uwagą. Jak je ­
dnak z okoliczności odpowiedzi na pewną 
interpelaeyę w vvys. Izbie wypowiedzieć  już 
sobie pozwoliłem, wobec wielkiej różnicy 
interesów między młynami austryackiemi 
zachodzi wielkie pytanie, czy ogólnemi kro­
kami taryfowemi możnaby wesprzeć^ odbyt 
naszych wyrobów młynarskich w sposób 
skuteczny przeciw konkureneyi młynów^ wę­
gierskich. Takie ogólne kroki taryfowe wy­
szłyby niewątpliwie na korzyść pewnej czę­
ści interesantów, ale innych możełiy po­
krzywdziły. Zaprowadzeniu zaś jednako­
wych taryf kilometrowych, jakich sobie nie-

wy jjjo/jo .
„Kto bacznie śledzi stosunki rossyjsko- 

austryackie, tego uwagi nie uszła okolicz­
ność, że w Rossyi lekceważą sobie siłę 
zbrojną Austryi, a natom iast w Austryi w 
daleko większej mierze przeceniają siłę 
zbrojną rossyjską. W Rossyi, szczególniej w 
armii, spoglądają niemal z lekceważeniem 
na austryacką siłę zbrojną i czynią z iro­
nią uwagę, że armia austryaeka w wojnach 
nowoczesnych prawie zawsze ponosiła klę- 
8hi. Należy się wdać tylko w rozmowę z o- 
ficerami zgromadzonych na naszej granicy 
wojsk rossyjskich i poruszyć ten stosunek, 
a wszędzie usłyszy się taką sam ą opinię. 
Przekonanie to mroczy głowy nie tylko żąd­
nych czynu młodych podporuczników, "ale 
obiawia się także w sferach wojskowych i
d e c y d u j ą c y c h  Petersburga.

Gdyby szło tylko o samą Austryę, nie 
robionoby sobie w Petersburgu wiele zacho­
dów z rozwiązaniem kwestyi na Bałkanach, 
leżeli sa tam tak przezorni, to opierają się 
jedynie "na uzasadnionem przekonaniu, że 
w newnych okolicznościach mianoby także 
do czynienia z armia niemiecką, co do siły 
ut.;rei nie oddają się złudzeniom w peters­
burskim sztabie generalnym. Przeoczają 
w Petersburgu wielkie postępy które armia 
nnstrvacka zrobiła od roku 18bb i mysia 

i lo-le tylko o roku 1849 i uratowanej wów- 
czas przez Rossyę Austryi a pokonanej pó­
źniej przez F rancję  i Pm sy. Z pewno- 
' ■ że nie jest bez znaczenia w tem 
lekceważeniu armii austryackiej okoliczność, 
iż na czele petersburskiej akademii; szta­
bu generalnego znajduje się generał 
Dragoinirow, który w roku 18b6, patrzał 
na armie austryacką z głównej kwatery 
nruskiei ’■ tam wyrobił sobie opmię, przy
Ł  io  d a s  p .T w ,
pełnomocniK wojskowy rossyjsKii, fe 
Feldm ana który obecnie zajmuje 
burgu także wysokie stanowisko ^
generalnym, zdawał rown!ęz doj J 
relacje o armii austryackiej. NastęP nerał 
znany z wystąpień w BuIgM?1 r0. 
Kaulbars, miał się wprawdzie w s bn0 
lacyach wyrażać z uznaniem, ai^ 0  fcyie 
na opinię jego nie zwracano u^ . c nieuspra- 
tedy można sobie wytłomacj  oficer(jw 
wiedliwioną a lekceważącą op  ̂^  htóre- 
rossyjskich; a zwłaszcza w ^  , tak
go arinn pielęgnowany jest sz staraH-
jak w Rossyi. Naprozno jecma* anieł
byśmy się znaleśc odP°7 t  * żenie wła- 
zkad się bierze u nas lekcowazn 
snych sił zbrojnych wobec ros yj ^ j e(jn ju 
re-to lekceważenie spotyka s i . nawet
nawet w w ojsku, i ktoye wosSyi. Z pe- 
wpływ na politykę względem ^  strony 
wnością, że roztropniej jest, jekceważyć 
mężów stanu, jak wodzow, achowania
przeciwnika, ale i przeciw g ^  decy. 
się nie można doradzać. yP  , wpjyWeni

ry słusznie doznaje bez-
szacunku i uznania, jest . . ia w a a j. 
względnie pokojowego usposob Na_
szlLhetniejszem  znaczeniu tego ^  ^  kwe_
wet pozorne usiłowań P  n o l i t y k i ,  uie
styi battadekiej Wy-

f i  C y i  W ystąpił ^ £ f g 0t i n Wy Wa m ia l- 

m i p a i . . ' AMl r"

“ R01X w o l k . M t . i a  nie t ó d j .  j
poświęca pracę lat ca y e t, " J # .  g"L  
S ,jakie H f ,  węaU.
k tóre^yj^crnacya roawięaać mość, roacinad

mieCZTo'pojmowanie austro-rossyjskiego sto- 
li-n 7R strony męża stanu, ktorego opi 

n i r  właśnie tej V e s t y i  wielką w W ie­
dniu przypisują wagę, odpowiada całkiem 
szlachetnej i wysoko uzdolnionej naturze 
hrabiego, ale zarówno i jego nadzwyczaj 
wysokiemu zapatrywaniu się na armię ros­
syjską w porównaniu z armią austryacką. 

\ Hr. Wolkenstein sam nie jest żołnierzem i 
1 dla tego polega w tej kwestyi na sądzie swe­

go fachowego doradcy, austryackiego attache 
wojskowego z Petersburga, pułkownika Kle- 
pscha. Ma też i podstawę do przypisywania 
Wagi sądowi swego doświadczonego oficera, 
gdyż pułkownik Klepsch uchodzi, nawet w 
Petersburgu, za najlepszego znawcę armii 
rossyjskiej. Jego długoletni pobyt w Peters­
burgu, znajomość zupełna języka rossyjskie- 
go i niezmordowana pilność posłużyły mu 
do tak dokładnego poznania armii rossyj­
skiej, że jak mówią, sami wyżsi oficerowie 
rossyjscy zwracają się nieraz do niego z 
prośbą o wyjaśnienie w wielu kwestyach 
wojska rossyjskiego. Ale z drugiej strony 
należy zważyć, że pułkownik Klepsch zna 
swoją własną armię za mało, a mianowicie 
tę armię jaka powstała od lat 20 , przytem 
zaś pułkownik Klepsch nie widział armii
ro s s y js k ie j  w wojnie.

Towarzysze jego, którzy z wojskiem 
rossyjskiem wyruszyli w pole przeciw Tur­
kom w ostatniej kampanii rossyjsko-turec- 
kiej, mają prawdopodobnie o armii rossyj­
skiej w boju inne zapatrywania, niż te, j a ­
kie wyrobić sobie można podczas mane­
wrów pod Petersburgiem, albo w innych miej­
scowościach Rossyi. Nie chcemy tu bliżej 
rozbierać ówczesnych czynów armii rossyj­
skiej, a natomiast przypominamy tylko, jak 
długo szala zwycięstwa wahała się między 
armią rossyjską a turecką, którą przecież 
niepodobna nawet porównywać z armią au­
stryacką, i jak  długiej potrzeba było walki 
nawet wówczas, gdy rossyjskie Zastępy 
zbrojne pod względem liczby przewyższały 
o trzykroć wojska tureckie, Na każdy wy­
padek, nie mamy tu najmniejszego powodu 
armii naszej uważać za gorszą od armii ros- 
syjskiej. Szerokorozgałęziony austryacki pes- 
symizm, który, co prawda, odnosi ten do­
bry skutek uboczny, że ułatwia hr. Kalnoky’e- 
mu przestrzeganie spokojnej i rozważnej po­
lityki w obec wszelkich prądów opinii pu­
blicznej, pessymizm ten uważamy za prze­
sadny, a w ewentualnych jskutkach jego 
działa bowiem deprymująco i zniechęcają­
co — za szkodliwy dla armii; z drugiej zaś 
strony rossyjską niczem nieuzasadnioną ma­
nię wielkości, która tylko myślą o armii nie­
mieckiej jes t krępowaną, uważamy za wprost 
niebezpieczną.“

Presse pisze tak o obecnem położeniu 
politycznera :

W dziennikach berlińskich można by­
ło ostatnierni czasy spotkać się z pessymi- 
stycznemi poglądami na obecną ogólną sy ­
tuacyę polityczną. Powodem do nich były 
albo zbrojenia rossyjskie, albo chwilowo 
wyraźniejsza przewaga dążeń panslawistycz- 
nych w Petersburgu, albo wreszcie wypadki 
na półwyspie Bałkańskim. Chociaż nie za­
powiadano wprost wojny, to jednak w dzien­
nikach mniej lub więcej inspirowanych 
wskazywano na to, że w najbliższej przy­
szłości pokój może być zakłóconym. Do te­
go dołączyła się wznowiona polemika prze­
ciw finansom Rossyi i walorom rossyjskim 
co jeduak łatwo jest zrozumiałem wobec 
wieści o usiłowaniu zaciągnięcia przez Ros­
syę nowej pożyczki. Foss. Ztg. widziała się 
spowodowaną do zamieszczenia artykułu 
wykazującego, że wobec takiej niepewności 
sytuacyi, lepiej by było rozpocząć natych­
miast wojnę. Wojenny ten okrzyk wywołał 
znowu uspokajające i łagodzące repliki. 
National Ztg. oświadcza, że chwilowa sy- 
tuacya nie jes t istotnie taką, aby można się 
obawiać o pokój, a Post zazwyczaj bardziej 
wojownicza niż Foss. Ztg'. tym razem prze­
mawia wprost przeciw tej ostatniej i oświad­
cza w końcu swego artykułu, iż „Niemcy i 
Austrya patrzą spokojnie na niebezpieczeń­
stwo i są gotowe każde zamącenie pokoju 
ciężko ukarać." Że i ze strony Rossyi nie 
pojmują sytuacyi tak groźnie, dowodzi ko- 
respondeneya do Polit. Corr. z Petersburga
z 11 b. m. tej treści:

S tan cierpliwego wyczekiwania, jaki 
zajęła Rossya wraz z innemi Mocarstwami 
w skutek niepewnego stanu zdrowia cesarza 
niemieckiego, powinien był usunąć wszelkie 
podejrzenia, jakoby rząd rossyjski miał 
w tej chwili zamiar przerzucić się na jakiś 
nowy tor polityki. Z  krokiem takim zwią­
zanych jest za wiele spraw innych, tem 
więcej, iż zmiana tronu w Berlinie może 
w jednej nocy zepsuć to wszystko, co 
zdziałał dzień poprzedzający i co wczoraj 
wydawało się korzystnem. Z tego względu 
nie zważano tu bardzo w Rossyi na osta­
tnie wycieczki dzienników niemit ckich prze­
ciw nominacyi byłego generała Bogdanowi­
cza i osobie m inistra, hrabiego Tołstoja, a 
to tem bardziej, iż wycieczki te wychodziły 
z fałszywego założenia. Generał Bogdano­
wicz bowiem, jako jeden z pomiędzy 20-stu 
członków rady m inisterialnej — nie może 
mieć na politykę więcej wpływu, aniżeli 
którykolwiek inny z tychże 2 0 -stu członków 
rady.

Również wiele uprzedzenia zawieraia 
komentarze ao nom inacji hrabiego W i e ­
wa na prezydenta słowiańskiego Towarzy­
stwa dobroczynności, jakkolwiek chodzi tu 
o osobistość rzeczywiście polityczną i pod 

j względem przekonań znaną. Ale nie trzeba 
' nigdy zapominać, że innego politycznego



kierunku , jak te g o , na jaki się car zgodzi, 
w Rossyi zastępować i propagować nie mo­
żna. Hrabia Ignatiew, jako mąż stanu i ja ­
ko prezes słowiańskiego Towarzystwa do­
broczynności, to dwie osobne figury. Nomi- 
nacyi tej nie można więc przypisywać ża­
dnego szczególnego znaczenia. Po ustąpię 
niu Durnowa z prezesury Towarzystwa do

K R O N I K A
Lwów, 16 maja.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
broczynności, uważano hrabiego Ignatiewa dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Trę- 
za najgodniejszego następcę i dlatego go dowacz, w powiecie złoczowskim, na budowę I 
mianowano.

Borsencourier donosi z Londynu, że 
dyrektor banku Compioir iVEscompte, p. Den- 
fert-Rocherau, w Paryżu, zawarł z Rossyą 
umowę o pożyczkę 500 milionów rubli, któ­
rych emisya ma nastąpić w drugiej połowie 
września r. b.

Olobe donosi, że komendant armii an ­
gielskiej wybrał za zezwoleniem ministra 
wojny kilkanaście batalionów milicyi, które, 
na wypadek wybuchu wojny w Europie, m a­
ją  posłużyć do wzmocnienia garnizonów na 
morzu Sródziemnem.

Na granicy serbsko-bułgarskiej i buł- 
garsko-macedońskiej ukazały się w ostat­
nich czasach baudy rozbójnicze, złożone z 
emigrantów bułgarskich i czarnogórskich. 
Presse pisze, iż utworzenie tych band n a­
leży przypisać zamiarowi utworzenia poli­
tycznego korsarstwa i wytworzenia, za pomocą 
rubla, poważnego ruchu russofilskiegó. Za 
miar ten jednak nie powiódł się, część band 
rozprószono a inne ścigają jeszcze. Ludność 
zachowała się wobec tego planu odpornie.

Do N em zefu  donoszą z Wiednia w spra­
wie sytuacyi: „Sytuacya taka, gdzie ciągle 
trzeba być przygotowanym na wybuch ja ­
kiejś miny na Wschodzie, zaczyna być rze­
czywiście nieznośną, i dlatego nie jest nie 
możliwem, że europejskie Mocarstwa poko 
jowe, doszedłszy już do granic swej powol­
ności, będą zmuszonemi położyć kres tym 
stosunkom i zaprowadzić porządek — nawet 
i bez współudziału Rossyi".

Watykan a Irlandya.
Rzymski korespondent do Polit. Corr., 

który z kołami watykańskiemi ma stosunki, 
pisze :

Okólnik propagandy, potępiający plan 
kampanii narodowców i system boykottowa- 
nia, doznał z wielu stron niezgodnej z du­
chem tego aktu oceny. Pominąwszy liberal­
ne i radykalne organa Rzymu, które nie o- 
puszczają żadnej sposobności, ażeby obja­
wić swą nieprzychylność dla Stolicy św., sta­
rało się też i wiele angielskich dzienników, 
w interesie bronionej przez nie sprawy, wy­
paczyć znaczenie i ducha kroku, przedsię- 
wziętego przez Kuryę. W obec tych usiło­
wań, wypada zaznaczyć stanowczo, że potę­
pienie systemu walki i boykottowania nie 
nosi bynajmniej charakteru politycznej in- 
terwencyi Kuryi w sprawy irlandzkie, ani 
tem bardziej nie może być wykładane, jako 
potępienie autonomicznych dążności Irland­
czyków katolickich. O celach stronnictwa 
narodowego, mianowicie o dążności do re ­
formy agraryjnej i niezawisłości prawodaw­
czej Irlandyi, nie uczyniła Kurya wzmianki 
i nie miała zamiaru objawiać o tem swojej 
opinii. Autonomia nie należy do rzędu przed­
miotów, któremi się zajmuje Stolica św., 
gdyż sprawa to wyłącznie polityczna. Kurya 
ograniczyła się zatem na skarceniu środków, 
których c e l , jaki ma być osiągnięty, nigdy 
nie usprawiedliwi. Oto było głównie, co Pa­
pież życzył sobie przypomnieć katolikom, 
ale przypomnieniem tem nie miał bynajmniej 
zamiaru ganić programu politycznego. Prze 
konani są nawet w Watykanie, że okólni­
kiem uczyniono właśnie przysługę sprawie 
irlandzkiej. Wykluczenie gwałtownych i re­
wolucyjnych środków walki nie tylko nie 
powstrzyma rozwoju idei autonomicznej, ale, 
przeciwnie, dopomoże do jej szybszego zwy­
cięstwa. Wykluczenie to bowiem umożliwi 
światłym i wykształceńszym Kołom angiel­
skim przyłączyć się do tych życzeń progra­
mu irlandzkiego, które są usprawiedliwione.

Starano się rozpowszechuić zapatrywa­
nie, że głos z Watykanu nie wywoła wpra­
wdzie w Irlandyi jawnego sporu, ale spotka 
się z biernością tak duchowieństwa, jak lu­
dności. Tymczasem relacye z Irlandyi, do­
chodzące tutaj, przeczą temu przypuszczeniu. 
Zarówno duchowieństwo jak ludność przyj­
muje z pokorą rozstrzygnięcie Stolicy św. 
Kiedy bowiem je s t mowa o postawie Irland­
czyków, trzeba stanowczo odróżnić sam na­
ród irlandzki od ligi irlandzkiej. Przywódcy 
ci od dawna rościli pretensye do posłu­
giwania się katolicyzmem, i to właśnie wte- 

gdy okazywali , iż pragna mu służyć. 
Choćby więc Parnell, D illo iT i inni mieli 
zamiar zająć odporne stanowisko, nie pój- 

ą za nimi ani duchowieństwo, ani wielkie 
rzesze katolików irlandzkich.

szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr
(ni) Najd. Arcy książę Rainer wyje­

chał dnia 15 b. m. o godzinie 12 w południe 
z Wiednia, przybył wczoraj o godzinie 8 minut 
48 wieczorem do Krakowa, a ztamtąd dzisiaj 
z rana o godzinie 5 min. 50 do Lwowa. Na 
tutejszym dworcu kolejowym powitali Najdost. 
Gościa: zastępca komendanta korpusu, fmpr. 
Kukuli; generał obrony krajowej; wiceprezy­
dent Namiestnictwa JW. Herman Loebl, radca 
rządowy i dyrektor policyi p. Krzaczkowski i 
radca rządowy dyrektor kolei p. Sladkowski. 
Z dworca kolejowego udał się Najd. Arcyksią- 
żę na błonia Janowskie, na inspekcyę zgroma­
dzonych tam wojsk, a ztamtąd, o godzinie 8 
min. 56 odjechał do Rawy ruskiej, gdzie jutro 
odbędą się ćwiczenia kursu sztabowych ofice­
rów landwery. W piątek, dnia 18 b. m., o go­
dzinie 11 min. 48 przed południem, opuści 
Najd. Arcyksiążę Rawę ruską, przyjedzie do 
Lwowa o godzinie 4 min. 2 po południu, 
przedsięweźmie inspekcyę szkoły landwerzyckich 
aspirantów oficerskich i pociągiem pospiesznym 
o godzinie 10 min. 24 w nocy, opuści miasto 
nasze.

— Najd. Arcykslężulczka Mnrya
Walerya przedwczoraj rano zwiedziła przytu­
lisko nauczycielek i guwernantek w Wiedniu, 
który to zakład zostaje pod protektoratem Jej 
Ces. Wysokości. Dostojna Protektorka oglądnę­
ła szczegółowo wszystkie lokalności zakładu i 
ofiarowała do sali bibliotecznej wspaniale wy 
konany Swój portret,

(ni) Prezydent wyższego są d a  kra­
jowego we Lwowie, p. Jakób Simonowicz, wy­
jechał w tych dniach do wschodniej części kraju 
w celu wizytaeyi tamtejszych c. k. sądów.

— Dr. Julian Czyrniański, syn nie­
dawno zmarłego w Krakowie z wielką stratą 
dla nauki polskiej znakomitego profesora ś. p. 
Emila Ozyrniańskiego, zamieszkał we Lwowie. 
Dr. Julian Czyrniański zyskał już sobie chlubne 
imię w nauce; skonstruowany przez niego przy 
rząd do aspiracyi żołądka znalazł zastosowanie 
w wielu klinikach uniwersyteckich, w zeszłym 
zaś roku — jak o tem w swoim czasie dono­
siliśmy — odznaczony został na wystawie kra­
jowej w Krakowie.

t  Ś. p. ks. dr. Jan Kory fkow ski, 
biskup-nominat, kanonik metropolitalny i oficyał 
gnieźnieński, znakomity badacz dziejów Kościoła 
katolickiego w Polsce, po długich cierpieniach 
zakończył życie przedwczoraj w Poznaniu. Zgasł 
znakomity mąż i kapłan, prawdziwa ozdoba 
wielkopolskiego duchowieństwa, którego pomni­
kowe prace historyczne, jak Liber Benificiorum, 
Żywoty Kanoników i Pratatów  _ gnieźnień­
skich, oraz drukujące się obecnie Żywoty A r ­
cybiskupów i Prymasów gnieźnieńskich, na 
zawsze zajęły lub zajmą pierwszorzędne miejsce 
w naszej literaturze naukowej.

(m) Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy ś. p. Stanisława hr. Skarbka, urządzone 
staraniem artystów sceny polskiej we Lwowie, 
odbyło się dzisiaj przed południem w kościele 
archikatedralnym obrz. łać. Żałobną mszę św. 
odprawił ks. infułat Jurkowski. Podczas nabo­
żeństwa, artyści sceny narodowej tworzyli szpa­
ler dokoła katafalku pięknie udekorowanego 
kwiatami i krzewami, a chór teatraluy wykonał 
pięknie utwory według programu, przez nas 
wczoraj podanego. Z gmachu skarbkowskiego i 
z balkonu kamienicy, w której mieszczą się lo­
kalności koła literacko - artystycznego, powie­
wały podczas nabożeństwa żałobnego czarne 
chorągwie.

D la d o tk n ię ty c h  pow odzią  w
kraju złożono następujące dalsze datki:

na ręce e. k. Prezydyum Namiestnictwa 
galic. akcyjny Bank hipoteczny 300 z ł . ;

w starostwio nowotarskiem: gmina Nowy 
Targ 10 zł., Szaflary 5 zł., r. k. parafianie w 
Białce 1 zł. 10 et., w Rabie wyżnej 6 zł., w 
Szaflarach 12 zł., w Ostrowsku 12 zł., w No- 
wembystrem 3 zł. 30 et., obszar dworski Kro­
ścienko 2 zł. 20 ct. (C. d. n.)

- W ieczorek inuzykalno-deklaiua- 
Cyjny Dwunastki śpiewackiej „Echo", na do­
chód powodzian, odbędzie się w sobotę, dnia 
19 b. m., w sali kasyna Miejskiego ze współ­
udziałem panny Pysznik i panów Wszelaczyń- 
skiogo i Guszalewicza, oraz z udziałem człon­
ków „Eeha“: pp. Sołtysa, Macielińskiego i J. 
Borkowskiego. Na program składają się kom- 
pozycye polskie, ruskie, niemieckie i francuskie. 
Doborowy program, a przedewszystkiem dobro­
czynny cel winny zachęcić publiczność do po­
parcia usiłowań młodego a ruchliwego Towarzy - 
stwa.

j tamże i rozkwaterowanie. O godzinie 5 po po- 
| łudniu festyn w ogrodzie Miejskim z produkcya- 

mi kapeli wojskowej i połączonego chóru koło- 
myjskiego i lwowskiego, oraz ćwiczenia gimna­
styczne. O godzinie 8 wieczorem wspólne ze­
branie. W poniedziałek o godzinie 5 rano od­
jazd do Peczyniżyna i Słobody Eungurskiej, 
zwiedzanie kopalń naftowych; o godzinie 11 
wspólne zebranie, o godzinie 2 po południu po ■ 
wrót do Kołomyi i odjazd pospiesznym po­
ciągiem do Lwowa.

Wydział Towarzystwa zaprasza uprzejmie 
pp. członków do jak najliczniejszego współu­
działu, o ile możności w strojach sokolich, nad­
mieniając, że lista uczestników we środę, 16 
b. m., wieczorem stanowczo będzie zamkniętą.

— Pierwsza wycieczka do Brzii 
chowiec Towarzystwa „Harmonii" obiecuje 
być nadzwyczaj liczną; należałoby też pospie­
szyć z nabyciem bart uczestnictwa najdalej do 
soboty rano, gdyż liczba ich jest ograniczona. 
Rozprzedaż kart przyjęli z grzeczności: pp. 
Seyfart i Czajkowski ;Bardasz; Krimer; cukier­
nie pp.: Grossa, Bieniedzkiego i Hausera, ka­
syno Miejskie, kancelarya Towarzystwa ul. Ha­
licka 1. 7 ; nadto rozdzielili takowe między sie­
bie członkowie komitetu wycieczkowego dla tem 
łatwiejszej sprzedaży. Dla uniknięcia natłoku 
przy wymianie biletów na dworcu kolei, będzie 
urządzona wymiana kart uczestnictwa w budce 
przy placu Gołuchowskich w niedzielę rano już 
od godziny 10. Ponieważ bilety kolejowe przez 
urzędników na dworcu sprzedawane nie będą, 
należy wcześnie nabyć kartę uczestnictwa i wy­
mienić takową na bilet kolejowy.

— W ycieczka akademicku, która w 
niedzielę z powodu niepogody odbyć się nie 
mogła, przyjdzie do skutku w drugi dzień Zie­
lony Świąt, t. j. w poniedziałek 21 b. m.

— Kapela „Harmonii" grać będzie 
dzisiaj na Wysokim Zamku, a nie jak to pier­
wej było zapowiedziane, przed gmachem ratu­
szowym.

—- Stan powietrza. Barometr poszedł 
w górę.

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 16 b. m., według spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr o nie­
pewnym kierunku, średnia temperatura doby o- 
koło 15°C., stan nieba zmienny, powietrze wię­
cej niż miernie wilgotne i skłonne do burzy, 
opad nieznaczny.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
+ 1 4 '9 I’C., najwyższą temperaturę mieliśmy wczo­
raj po południu + 2 2  '00 ., najniższą dziś nad 
ranem + 8 '8°0

Opad deszczu wynosił 1 2  mm.
Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra­

no zredukowany na poziom morza 763 mm.
Z ap isk i p o licy jn e . S k r a d z i o n o  

15 skórek lisich, wartości 45 zł.; ubranie z od­
znaką woźnego pocztowego, wart. 20 zł. — 
Z g u b i o n o  dwie kartki zastawnicze banku hi­
potecznego, z których jedna opiewała na sre­
brny zegarek i złoty łańcuszek z sylwetką, o- 
raz na pożyczkę 30 zł., zaś druga na korale 
za 50 zł. zastawione, tudzież książeczkę kasy 
zaliczkowej; złotą szpilkę z ametystem, wart.
8 zł.; niklową broszkę. — Z n a l e z i o n o  w do­
rożce srebrną bransoletę. — Chłopczyk trzy­
letni, imieniem Józef, syn Katarzyny Klebano- 
wej pod 1. 25 przy ulicy Sykstuskiej mieszka­
jącej, blond włosów, ubrany w niebieską su­
kienkę i słomkowy szary kapelusz z niebieską 
przepaską, znikł dnia 14 b. m., a stroskana 
matka nie odszukała go dotychczas.

— Do Rady powiatowej pilznieńskiej, 
przy wyborze uzupełniającym z grupy większych 
posiadłości, wybrany został ks. Jan Kolbu- 
ęzewski, honorowy kanonik i proboszcz w Jo­
dłowej, oraz ks. Klemens Kiedżucb, przeor 
00. Karmelitów w Pilznie.

D rzeów ,.™ ^8^  P ° ż » rn  nawiedzone zostało 
Spłoneb I n  W P°*U(frń6 miasto Źydaczów. 
przy H  tt° / OSpodarstw, Plebania i cerkiew, 
czvm, !.°reJ piero zlokalizowano pożar. Przy 

leszczgscia dotąd niewiadoma.
p l e b a n i W oslatnich dniach: w Bełzie 
prałat n„'ejsc)ow7 fcs. dr. Eranciszek Semenetz, 
jako kar,ł ■ * jubilat, powszechnie poważany
pod 0hywaM- W kiasztorzewOliwie,
HohenzoI)PS n2 31’ ^O-letnia księżniczka Mary a
PO kadzielMi e° u ng6n' Wraz z n i- w^ asła 1 
była córka Sechingen. Księżniczka Mary®
mana Bób ZT łeg0 w 1827 księcia Her-
roliny z domu l? 1 ' , Hechingei1 1 foieżnej
Jakóba W eZ -a  w"0*™’ WejŁer’ P ^ “uczkl a, wojewody malborskiego.

dług (Iepe,fz!fT ? / n ije t ^ 0 wcesarstwa r! ,  w ! .  JaDeiro. d. 14 bm. senat 
stowe i be zylfiskiego zawotował natjchmia-

Nareszcie! ^

— Nieustająca wystawa zjed+c 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknyc ,, 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą Jest.c wrgtęp 
od godziny 11 rano do 7 po południu. ^  
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E -

Na artykuł B iła  pod tytułem: »p ° ® 
3 i n n o ś ć " ,  z żalem zmuszeni iesteśmy

i sko 
do

i ro- 
by-

o ś c i n n o ś ć " ,  z żalem zmuszenijes 
powiedzenia słów kilku.

Zakład posiada tylko dwie pary k°nl ^  
boczych, które w razie potrzeby zaprzęg31̂ ^  
wają do jednego powozika. Dwie karety 1 ,
zaledwie pojazdów, które mieliśmy do r.°ẑ >wjoK 
dzenia, w dzień uroczystości przeniesień13 3 ,
ś. p. hrabiów Skarbków, zawdzięczaliśmy n8 
watelskiej usłudze sąsiadów; podwód jedna ’ 
jakie stać okolicę, było podostatkiem.

Jeżeli p p .  alumni ruscy żądali p 0l a  
temi im służyć nie mogliśmy, bośmy ica .cjefi 
dla książąt kościoła, wysokich p r z e d s t a  _ .a

— Z „Sokoła". Program zapowiedzia­
nej wycieczki do Kołomyi i Słobody Rungór- 
skiej: W niedzielę, 20 b. m., o godzinie 6 ra­
no odjazd ze Lwowa. Przyjazd do Kołomyi o 
godzinie w pół do 12 w południe, powitanie

— Na cześć Matejki odbył się przed­
wczoraj wieczór w sali Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń w Krakowie bankiet, który 
zgromadził przeszło 90 osób ze wszystkich sfer 
towarzyskich, a między niemi wiele dam. Przy 
głównym stole zajęli miejsca: prezydent Szlach- 
towski; p. Ignacy Domejko, rektor uniwersyte­
tu w Chili; prezes Akademii, dr. Majer; hr. 
Artur Potocki; delegat Namiestnictwa, hr. Bor­
kowski; rektor Uniwersytetu, ks. kan. Spis, i 
ks. kan. Pelczar. Przy stołach w podkowę za­
jęli miejsca członkowie Rady miejskiej, profe­
sorowie Uniwersytetu, przedstawiciele świata 
arystokratycznego i literackiego, oraz różnych 
sfer obywatelskich,

Toast na cześć Mistrza Matejki wzniósł 
prezydent Szlaebtowski w imieniu miasta, a 
podnosząc znaczenie sztuki i idealnych kierun­
ków w czasach niedoli i upadku ducha, wy­
wołał grzmot oklasków na cześć Mistrza. Dru­
gi toast wzniósł hr. Zygmunt Cieszkowski, po- 
czem Matejko wzniósł toast na cześć Polek, 
dziękując obecnym paniom za ich przybycie i 
za tak wyjątkowy z ich strony dowód przy­
chylności. Toast ten serdecznie przez uczestni­
ków powitany, zakończył ucztę, której, prócz 
obecności dam, nadawał szczególnego wdzięku 
wyborowy program wykonanych w czasie obia­
du utworów muzycznych.

— Na łono kościoła rz. kat. przeszli 
w tych dniach uroczyście Józef i Ernestyna 
Quadersteinowie w Rajczy.

władz i kilku pań, którym się to 
należało. Najprzew. ks. Metropolita 1 , ^ ny® 
jeszcze esobami pomieścili się chętnie w Je ^  
pojeździe i z pewnością dalecy są nieŴ g cj. 
swoją przypisywać p o l s k i e j  g o ś c i n n o  ^  

Źe deszcz padał i słomę zmoczył, 
ni temu jesteśmy? Na tych jednak -w°zac 
cbali poważni wiekiem i stanowiskiem kaP , 
obydwóch obrządków i nie wyrzucali nam 
krej słomy. ^

Z 19 pp. alumnów, przybyłych * p0 
było tylko 5 przy kaplicy grobowcowi- 
skończonej ceremonii J. W. kurator z3r -
zgromadzone duchowieństwo do zakładu na V0'
siłek, pp. alumni mimo osobistego zapr°sze“3. 
oddalili się i nie byli, choć być moglj, w by 
kładzie z całem duchowieństwem i goścmb 
spożyć co Bóg dał i na co stać było fa“!urb' 
dla sierot i ubogich przez ś. p. hr. St. 
ka wzniesioną.

Tyle słów naszego wyjaśnienia.
Drohowyże, 14 maja 1888.

K . Brzozowski, dyr. zakła<JU'

liOSPODARSTWO I HAŃB®
* * 

1888 r?
Targ zbożowy. *) Dnia ^

6 80, ^Lwów. pszenica 6’15 do
do 0

“do 10"
4‘30 do 4-80, jęczmień browarny 3'75 —
owies 4*15 do 4'75, groch 5 '— au iniaU'
ka 4 50 do 5‘—, rzepak 9’50 do 10’—> g _
ka *—, koniczyna czerwona 18 '—- d°
koniczyna biała 20"— do 30’—, kom
szwedzka 30'— do 36 —.

Tarnopol, pszenica 6 05 do 6'6^ , . 
4'40 do 4 80, jęczmień browarny 4—  ^y-
owies 4-30, do 4'70. groch 4 — do 9 j 
ka 4 30 do 4 75, rzepak 9-— do 10'—> „g 
ka —.—, koniczyna czerwona 17'— d° 
koniczyna biała 30’— do 36 '— kom(
szwedzka 30’— do 35'— . 1fg0

P o d w o ło ezy sk a , pszenica 6 '— o- 
żyto 4‘— do 4'35, jęczmień 3'65 do * + k a  
wies 3'75 do 415 , groch 6’— do 9'75,
4- — do 4'70, rzepak n. 9 '— do 9'75, jg----'
ka —' — do — , koniczyna c z e r w o n a  j ^ 0.  

do 35'—, koniczyna biała 80'— do 3 6 1 1 
niczyna szwedzka 28'— do 35 '—.

Czerniowce, pszenica 6 20 do 6*79,
4'30 do 4'80, jęczmień 4'20 do !±-\0
3'60 do B'90, groch 4'40 do —-
do 4'80, rzepak 9 '— do 10 '—, I n i a u f e a ,
do —'—, koniczyna czerwona 18'— nioz?11*
koniczyna biała — •— do — '— • 30 ^Q 0̂>
szwedzka —■— do —'—, tymotka 20 

Wszystko za 100 kilo netto bez
C h m i e l  od 15*— do 55'— 

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbi

*) Przedruk wzbroniony.



. Okowita gotowa za 10-000 litrów pre.
0 L^ów 24-50 do 25-— zł.
1 • 'P a n ic a  w pięknym gatunku więcej po­

hukiwana.
JE. hr. Russocki sprzedał 400 centnarów 

lOr*1' .pSzenicy wyborowej po 6 zł. 45 ct. za 
kilo, loco Bursztyn. Kupił takową tutejszy 

*yn Thoma.

OSTATIIA POCZTA

p N a j j a ś n i e j s z y  P a n  udaje się 3go 
zerwca na dwunastodniowy pobyt do Bu­

dapesztu.
a N a j j a ś n i e j s z a  P a n i  i N a j d o s t .  

r c y k s i ę ż n a  W a l e r y a  udają się 29 
• w. na pobyt letni do Isehl a później do

rai ,N a U a ś n i e j s z y P a n  rozpocząłwczo 
aJ doroczną inśpekcyę wojsk garnizonu 

wiedeńskiego.
. Pierwszym pułkiem, wczoraj przez 

a J j a ś n i e j s z e g o  P a n a  inspicyonowa- 
y.ni, był galicyjski pułk piechoty nr. 90; 
zisiaj zaś, odbywa N a j j a ś n i e j s z y  P a n  

Przegląd innego galicyjskiego pułku piechoty 
89.

Fresse donosi, że obrady Izby deputo 
ailych Rady państwa nad budżetem zajmą 

Prawdopodobnie cały tydzień bieżący. Je- 
e łby się zakończyły w piątek, wówczas w 
0ootę nie będzie posiedzenia. We wtorek 

P° Świętach Zielonych zbierze się Izba zno- 
u i rozpocznie obrady nad traktatem  z to­

warzystwem L l o y d a .
Komisya spirytusowa ma w tym ty 

p d n iu  ukończyć swoje obrady, poczem 23 
*ab 24 b. m. ma projekt ustawy spirytuso­
wej wejść pod obrady pełnej Izby deputo-

Times zamieszcza rozmowę swego ko­
respondenta ze Stambułowem i innymi buł­
garskimi politykami. Oświadczyli oni, że 
pułgarya chętnie przyjmie opiekę Austryi, 
jeżeliby w usiłowaniach zachowania nieza- 
leżności bułgarskiej miała doznać zawodu.

f Pol. Corr. donosi z B elgradu: Poseł 
rancuski p, Millet udał się do Bośnii, głó­

wnie w celu studyów ekonomicznych. Charge 
aftaires bułgarski p. Minczowicz zwrócił 

. a8ę rządu serbskiego na bandy, tworzące 
g? Qa terytoryum serbskiem nad granicami 

Wgaryi, złożone z Czarnogórców i wy- 
r*°dźców bułgarskich. Ze strony rządu 
rbskiego przyrzeczono zaradzić tym nad­

ę c io m .

całki Romania Libera  donosi jako rzecz
Kiem pewną, że parlament rumuński zo- 

^ e * początkiem lipca rozwiązanym a wy- 
v , ę  nowe odbędą się dopiero w pierwszej 
^^owie września/

Siecle pisze : Stowarzyszenie Boulan- 
6ou! Laguerre, Thiebaud i spółka ułożyło
yy już ostateczny plan emisyi finansowej.
Ce aJe mianowicie bony kasowe, opiewają­
ce ? a 25.000 franków, zwrotne i płatne po 

•900 fr . w dniu objęcia rządów przez eksge- 
ak ZŁaczy wypuszczenie Francyi na

jak pierwszej lepszej kopalni węgla
kamieniołomu!

Dzienniki paryskie doniosły, że auto- 
fio V Invasion Allemande nie jest
W v h ger’ a ê zaamy autor dzieł wojsko- 
k0 Barthelemy, i źe generał napisał tyl- 
A * * aną, pełną frazesów przedmowę. W pier- 

chwili nie wierzono temu, obecnie je- 
risĄ Potwierdza wiadomość tę dziennik Fa-
lóm °reg° współpracownikiem był Barthe-
p j -  F ańs  oświadcza, że autor, który się 
lan; ° l i ł  użyć za narzędzie wicbrzeń Bou- 
d z i p 3’ Przestał już być współpracownikiem 
Zek nn'^ a) który poczytuje sobie za obowią- 

z^alezać wichrzyeieli.
®tał ^  departamencie Isóre wybranym zo- 
kalu • P u*'.°wanyin kandydat frakcyi rady- 
rarf)eJ Glaillard 40.260 g ł . ; oportunista Gri-
14 223 ma  ̂ 37.673 głosów, a Boulanger 

gł
ś]6j Według relacyj z prowincyi, przy ści­
e n i  Zt  wJ ^ orach do rad municypalnych, 
chocf8’ zwycię.stwo przeważnie republikanie, 
prz az. w kilku miejscach utrzymali się 

j większości także konserwatyści.

Generał lord Wolseley nie pozostawił 
bez odpowiedzi pośredniej krytyki prze­
ciw niemu wymierzonej w mowie Salisbu- 
ry’ego. Na ostatniem posiedzeniu w izbie 
lordów, mówił generał Wolseley długo i u- 
źywał wyrazów ostrych. Ale nie mniej s ta ­
nowczo odpowiedział Salisbury, oświadcza­
jąc: że rząd angielski jest rządem obywa­
telskim , prezes gabinetu zatem nie może 
pozwolić, ażeby wojskowi, choćby najwyżsi, 
lekceważyli gabinet i ganili jego akcyę, po­
nieważ ministerstwo same tylko ponosi i 
bierze na siebie bezwarunkową odpowie­
dzialność.

Powszechną zwraca uwagę, że człon­
kowie City londyńskiej, a zatem przeważnie 
kupcy i finansiści, na zgromadzeniu w dniu 
mowy Wolseleya, uchwalili rezolucyę, wy­
rażającą zgodność ich zapatrywań z gene­
rałem. Nakoniee przyjęto rezolucyę, wzywa 
jącą rząd, ażeby się postarał o zupełnie in­
ne, lepsze środki obrony Anglii 1 ze dla 
środków tych nie uważają żadnych podat­
ków za zbyt wysokie.

kiju , - p o n d y n u  zaprzeczają wiadomości 
lisb d e n n ik ó w  rzymskich, jakoby lord Sa- 
ża . 7  przesłał Papieżowi podziękowanie 
^da 6 r ^  kon£regacyi przeciw Irlandyi. Pra-
°trzv',es» ^ o m ia s t ,  że kardynał Simeoni 
he A? Papieża wynurzenie dziękczyn­

n i  Wlel.u Prałatów i kilku osobistości 
w Anglii.

W iedeń, 16 maja. (TeL p ryw .)
N aj j .  P a n  mianował dziekana i pro 
boszcza w Żurawnie, Michała S z a  
r not ę ,  kanonikiem honorowym kapi­
tuły metropolitalnej we Lwowie.

Wiedeń, 16 maja. Wczoraj, o 
godzinie 10 m. 45 przed południem 
przyjął Na j j .  P a n  w B u r g u  k r ó l a  
s e r b s k i e g o ,  M i l a n a ,  a o godzi 
nie 1 min. 30 z południa, rewizyto 
wał go i zabawił u niego około^ 2( 
minut. Król Milan odjeżdża dzisiaj 
popołudniu z Wiednia do Wiesbaden

Wiedeń, 16 maja. Najdost. Na­
s t ę p c a  Tronu, Arcyksiążę R u d o l f  
odjechał wczoraj popołudniu z Wie 
dnia do Budapesztu na inśpekcyę 
wojsk.

Wiedeń, 16 maja. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu I z b y  d e p u t o w a ­
n y c h  załatwiono z budżetu M i n i ­
s t e r s t w a  h a n d l u  ty tu ły : Zarząd 
centralny, gmach wystawy powszech 
nej i przemysłowi inspektorowie. Pod 
czas rozpraw nad tytułem : Zarząd
centralny, zalecał dep. K u e b e c k  
powrót do polityki traktatowej, a mia­
nowicie zawarcie traktatu cłowego i 
handlowego z Niemcami, w celu za­
pobieżenia napływowowi zamorskich 
produktów rolniczych, i uzupełnienia 
politycznego sojuszu. — Dep. K reu_ 
z i g  domagał się nowej ustawy ce­
cho wniczej. — Deput. E s n e r  (jaJf° 
mówca generalny przeciw) nadmienił, 
że Minister handlu musi sojusze po- 
ityczne wzmocnić ekonomicznemu za­

rządzeniami i starać się o to, aby w 
obrębie Monarchii nie zmniejszał się 
poziom wykształcenia, tudzież ażeby 
ze szkoły ludowej nie usunięto nauk 
realnych. Mówca zgadza się z wywo­
dami p. Ministra handlu, wczoraj wy- 
głoszonemi i życzy sobie tylko, aze- 
ry p. Minister dał wyjaśnienia w spra­
wie wiedeńskiej państwowej kolei 
miejskiej. — Dep. B u r g s  t a II e r (ja­
jo mówca generalny) podniósł ko­
nieczność połączenia rozmaitych czę­
ści Monarchii z Tryestem, albowiem 
landel może tylko wówczas kwitnąć, 
eżeli rozporządza morzem; życzy 

więc sobie mówca budowy kolei sty­
ryjskich i o ile możności jak najsil­
niejszego w spierania rybołówstwa 
morskiego, co przeważnie Dalmacyi 
wyszłoby na korzyść.

Przy ty tu le ; Inspektorowie prze­
mysłowi, zaznaczył dep. A n g e r e r ,  
że liczba tych inspektorów jest za 
małą. — Dep. H a j e k  wezwał Rząd 
do zajęcia się losem pomocników ku­
pieckich, którzy nie używają nawet 
wypoczynku niedzielnego.

Na tern przerwano dalsze obra­
dy nad budżetem.

Dep. M a g g  uczynił wniosek, a- 
żeby nad wczorajszą odpowiedzią p.
M in is tra  P r a ż a k a  n a  in te rp e la c y ę , 
o tw a r tą  z o s ta ła  d y sk u sy a . Izba od- wiązaniem Izby.

rzuciła ten wniosek. Dep. C h a m i e c  Paryż, 16 maja. Rząd odmówił 
uczynił*, wniosek reform y ustawy o I zatwierdzenia uchwale rady municy- 
należytościach. — Dep. K l a i c  wniósł palnej, w sprawie udzielenia pewnej 
interpelacyę, w sprawie niewłaściwe- sumy strejkującym robotnikom hut 
go zapisu do list podatkowych w D a l - 1 szklanych w departamencie Sekwany, 
macyi. Paryż, 16 maja. Boulanger po-

P°®le(łzenie dzisiaj. wrócił wczoraj przed południem do 
Wiedeń, 16 m arca. Komisya paryża, gromada demonstrantów to- 

dla podatku spirytusowego uchwaliła warzyszyła mu aż do mieszkania z 
w zasaclzie, że właścicielom propina- okrzykami na jego cześć, pośród któ- 
cyi w Dalicyi i na Bukowinie ma r ych dawały się słyszeć także okrzy- 
byc przyznaną bonifikacya. Uchwała I „Precz z Boulangerem !“ 
co do wysokości cyfry bonifikacyi We wczorajszem przemówieniu
ma byc powziętą na jednem z nastę- w Hirson nazwał Boulanger wielkość 
pnych posiedzeń. ojczyzny i tryumf republiki wspólnym

Wiedeń, 16 maja. Uczniowie celem wszystkich, 
tutejszej Akademii sztuk pięknych u-1 f „ lll(ly ll, 16 maja. W  Izbie

Zumbuscha korowód* wnif sł Smith rezolucyę, m ocj
pocnoamami. I kt0rej rząd ma byc upoważniony do

Budapeszt, 16 maja. Komisya emissyi 3%  miliona funtów st. na 
finansowa załatwiła resztę przedłożę-1 cele floty australskiej, na obronę pe- 
nia o podatku spirytusowym, p rzyją-1 wnych portów , na urządzenie stacyj 
wszy wiele poprawek, a pomiędzy in-1 z zapasami węgla, a to celem sku- 
nemi o odroczeniu wejścia ustawy w teczniejszej ochrony handlu kolonial- 
życie od Igo w iześnia do Igo paździer- nego i portów krajowych. Izba, 92 
nika 1888, poczem, naznaczyła na I głosami przeciw 48 głosom, powzięła 
czwartek obrady nad punktami, pozo-1 uchwałę co do fioty australskiej, dy- 
stawionemi dotychczas w zawieszeniu, skusyę zaś nad obroną portów i urzą-

Peszt, 16 maja. (Tel w w .)  dzeniem sta°y) z węglami, odroczono 
Budap. Corresp. donosi, że konferen- na później. Smith oświadczył, że por- 
cye między prezydentem gabinetu a ty w cieśninie Kaletańskiej, na Mal- 
p. Ministrem dr. Dunajewskim miały oie 1 w  Gibraltarze mają być przy- 
wyłącznie za przedmiot skonśtatowa- prowadzone do stanu obronnego, 
nie różnic, istniejących między uchwa- Stanhope oświadczył, że rząd,
łami podkomisyi austryackiej a pum w razie P?trzeby> przedłoży wniosek 
k tam i, na które się zgodziły Rządy. 00 do udzielei?ia mu kredytu dodat- 
Różnice te dotyczą 10 punktów. Pp- kowego na działa.
M in istro w ie  n ie  zajmowali s ię  żad n e- Tunis, 16 maja. Pogłoska o od-
mi e w e n tu a ln e m i m o d y fik ac y am i. w o łan iu  fra n c u sk ie g o  re z y d e n ta  g e n e -

Berlin, 16 maja. Cesarz prze- ra!neS0 M assicault j-est nieuzasa- 
pędził noc dobrze. W obecności leka- śnioną.
rzy zmienił dr. Mackenzie kanulę, co Tanger, 16 maja. Pogłoska o
powiodło się bardzo szczęśliwie. * Ra- porażce wojsk sułtana marokańskiego 
na wygląda dobrze. I jest zmyśloną.

Berlin, 16 maja. (Tel. p ry w .)  | --------------
Ks. Bismarck wróci zaraz po Zielo­
nych Świętach z Yarzinu do Berlina.

Bzynt, 16 maja. Po dwudnio­
wych obradach odrzuciła Izba wnio­
sek dep. Mussi ze skrajnej lewicy, 
ganiący zasady polityki finansowej ga 
binetu, poezem uchwaliła mocyę dep 
del Griudice, wypowiadającą zaufanie w 
politykę finansową rządu. _ , • A

Prezydent gabinetu, Crispi, oświad­
czył, że gabinet bierze na siebie zbio­
rowo odpowiedzialność.

M in is te r  sk a rb u , M aglian i, z rzek ł 
s ię  o so b is teg o  w o tu m  zau fan ia .

Sofia, 16 m aja . Ks. F e rd y n a n d  
w ró c ił  tu d z is ia j ; po d rodze w stęp o  
w a ł do Sistowy i L o m  P a lan k i.

Osaczona na płaskowzgórzu Ku- 
stendżil banda rozbójników dostała 
się już w ręce żandarmeryi.

Według wiadomości z Serbii, zło­
żono z urzędu dwóch se rb sk ic h  pre­
fektów granicznych i kilku burmi­
strzów, za udzielanie pomocy emi­
grantom.

Petersburg, 16 m aja . Z M e rw u  
donoszą , że k ilk a  ro d z in  S alorów , z a ­
m ie sz k u ją c y c h  s tep  w  p o łu d n io w o - 
zach o d n im  T u rk ie s ta n ie  i k o czu jący ch  
c z ę śc ią  n a  te ry to ry u m  a fg ań sk iem , 
c z ę śc ią  n a  ro ssy jsk iem , zo sta ło  w e ­
zw an y ch  p rzez  w ład z e  a fg ań sk ie  do 
p ła c e n ia  try b u tu . S k u tk iem  tego  p rz y ­
szło  24  k w ie tn ia  do k rw aw eg o  s t a r ­
c ia  n a  g ra n ic y  p om iędzy  S a lo ram i a 
A fg an am i, w  k tó rem  zab ito  4 ludzi.
S a lo ry  w ró c ili n a ty c h m ia s t  n a  te ry - 
;o ryum  ro ssy jsk ie . Spokój zo s ta ł ca ł-  
riem  p rzy w ró co n y . Z a jśc ie  n iem a  
żad n y ch  n a s tę p s tw .

Paryż, 16 maja. Izba uchwaliła 
najpierw w zasadzie cło od kukury­
dzy, a w rozprawie szczegółowej u- 
chwaliła uwolnienie od cła wszystkich 
rodzajów kukurydzy i odrzuciła wresz­
cie cały projekt ustawy 282 głosami 
przeciw 247 głosom. Dep. M a u r i c e  
oświadczył, iż ta uchwała jest nowym 
argumentem, przemawiającym za roz-

Telegrafowany kurs wiedeński.

Wiedeń, 15 maja 1888, godzina 1 min. 
40. Alp. Tow. górn. 2810, Wfg. akcye 
kredyt. 278 —, Akcye anglo-auatr. 104’50, Ak­
cye banku Union 198’25. Akcye kolei Karola 
Ludwika 203‘80. Akcye kolei północnej 249.50 
Akcye kolei południowej 77.— Akcye kolei 
Alfold 225’—. Akcye kolei Elżbiety 233’25 
Akcye kolei lwowsko - czerniowieckiej 212-50 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 154-50 
Wiedeńskie losy 133'25. Akcye kolei Rudolfa 
—•—, Akcye kolei Albrechta —•— , Węgier­
skie obligacye państw, w złocie — *—, Gralicyj- 
skie obligacye indemnizacyjne 102‘25, Losy re- 
gulaeyi Cisy —•—, Losy tureckie —•— , 4 
prc. węgierska reuta złota 96'67, Akcye zwią­
zkowego banku 88 -—, akcye banku obrotowego 
—'—, akcye kolei państwowej — ■—, rubel 
papierowy D05-—, węgierskie losy 85.35, mar­
ka niemiecka —•—, kolej Karola Ludwika —•—, 
akcye tytoniowe 100’—, akcye banku dla kra­
jów koronnych 212-25. Usposobienie chwiejne.

W iedeń . 16 maja 1888, godzina 10 
m. 35. Akcye kredytowe 277*60, anglo-austr. 
— *— , Unionbank 197'50, kolej Karola Lu­
dwika 204-40, Południowa — •—, renta papie­
rowa — '— 5 pr. gal. hip. listy zastawne — .—  
gal. obi. indemn. — *— , do — •—, 4 1/, pr. li­
sty zastawne banku krajowego 92*— ,  pr.
pożyczka krajowa z r. 1883 —■—, Napoleon- 
dor 10-06*—, rubel papierowy —■—. Usposo­
bienie spokojne.

Telegramy zbożowe z d. 15go maja 
1888. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo —.— 
do -  - zł., żyto —*— do —-— zł., jęczmień
—•— do —"— zł., kukurudza — 1— do — ■— 
zł., owies —"— do — -— złr., okowita per 
10-000 litr procent 25'50 do 2575 zł,, Sz c z e ­
c i n:  Pszenica — '—, rzepik —.—, spirytus 
—■—, kukurudza —•— Kolonia —•— rzepak 

• do —" zł., 100 kilogr. na wiosnę. 
B u d a p e s z t :  Pszenica na wiosnę 7-17 do 
7-19 zł. Be r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień, 
176’— do — , żyto — •— m. spirytus 34.40, 
rzepakowy olej — -—. P a r y ż ;  mąka 52.6o’, 
kilog. — , olej rzepakowy — fr. spirytus

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowleckl.



P o c i ą g i  k o l e j o w e
podług zegara lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: O godz. 5 K in , 50 raio pocćąg 

pospieszny, o godz. 9 mino. 27 wieczór 
poiiąg osobowy, o godz. 11 minut 85 
przed południem pociąg mięszany, o godz. 
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny.

Z C zerniow iec : o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano pociąg osobowy i o godz. 3 min. 30 
po południu pociąg mięszany.

Z Podw ołoczysk 1 na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy i o godzinie 3 mia, 50 
po południu pociąg mięszany.

Z P od w ołoezysk : UL dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczcr pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano pociąg 
osobowy i o godz. 3 min. 19 po południu 
pociąg mięszany.

Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rano i o godz. 
4 min. 35 po południu pociąg nsobowy 
a o g. 1 m. 35 w nocy pociąg osobowy. 

Ze Stanisławowa: dc Lwowa o godz. 6 min. 
36 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 9 
min. 35 rano pociąg osobowy i o godz.
9 min. 29 pociąg mieszany.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa : o godz. 10 min. 44 wieczór 

prciąg pospieszny, o godz. 4 w. 10 rano 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po 
południu pociąg mięszany, o godz. 8 m.
10 rano pociąg lokamy._______________

Do Czerniowiec: o godz. 6 min, 20 rano
pociąg pospieszny o godz. 12 min. 22 
w południe pociąg mięszauy t  o godz. 11 
m. 6 w uoey pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z głównego dw oiea : 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz­
ny, o i&dz. 12 min. 38 po południu po­
ciąg mięszany i o godz. 10 m. 25 wiecz. 
pociąg osobowy.

Do Podw ołcczysk z dworca P odzam cze : 
o godz. 6 mm. 22 rano pociąg pospieszny [
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg
mięszany i o godz. 10 min, 55 wieczór 
pociąg osobowy. i

Do Stryja: o godz. 8 min. 4 wieczór i o 
godz. 11 minut 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg osobowy.

D3 Stanisław ow a : ze Lwowa o g.,,9 min. 34 
rauo pociąg pospieszny, o godz. 6 min. 
35 wieczór pociąg osobowy i o godz. 5 
min, 20 wieczór pociąg mięszany.

Ces. król. generalna Byrekcya  
kolei państwowych.

W y  « l ą g
z rozkładu jazdy od Igo stycznia 1888 

Zegar peszteński 
Odjazd ze Lwcwa:

Grodz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Cbyrowa, Stanisławowa i Hu- 
si-ityna.

Grodz. 7 min. 44 wieczór pociąg osobowy do 
Stryja, Cbyrowa i Zwardonia.

Grodz. 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja i Ławocznego.

Przychodzą do L w ow a:
Grodz. 8 min. 39 przed połud., pociąg osobowy 

ze Zwardonia, Cbyrowa i Stryja.
Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 

Zwardonia, Cbyrowa, Stryja, Iiusiatyna, 
Stanisławowa.

Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 
Husjatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry­
ja i Ławocznego.
Przychodzą do Stanisławowa:

Godz. 8 min. 35 przed połud., osooowy pociąg 
z Husiatyna.

Godz. 9 min. 02 przed połud., osobowy pociąg 
ze Zwardonia i Stryja.

Godz. 5 min. 3? po połudn. pociąg osobowy 
z Husiatyna.

Godz. 5 min. 51 po połud, osobowy pociąg z 
Cbyrowa, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisław ow a:
Godz. 9 min. 45 przed połnd. poB’’ąg osobowy 

do Stryja, Lwowa i Chyrowa.
Godz. 9 min. 58 przed połnd osobowy pociąg 

do Husiatyna.
Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 

SLyja, Lwowa i Zwardonia.
Godz. 6 min. 54 do Husiatyna.

Przychodzą do Ławocznego:
Godz. 11 min. 18 przed połud. ze Lwowa 

pociąg mięszany.
Odjazd z Ław ocznego:

Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 
Stryja, Lwcwa, Zwardonia i Cbyrowa.

P R Z 1 JECH A LI DO LWOWA
dnia 16 mriia 188' .

Hotel Ge >rge’a
Pp. A. Wolański z Rossyi, S. B g . 

nowicz z Kosowa, J. Kamieński z ^  
M. br Błazowski z Nowosiółek, K- 
hof z Wiednia, F. Blum z Wiednia- 

Hotel Langa.
q Den"Pp. A. Madziara z Mur kacza, d. ^  

ches z Wiednia, G. Heller z T ryestu , 
Mironowicz z Petrykowa.

Hotel Francuski 
Pp. J. E ttm ajer z Czerniowiec, A. 

pański z Jass, Dr. Krzyżanowski z g rU. 
cza, E. Engelsm aa z Berna, Ks. J*

| szelnicki z Jagielnicy.

O d  E k s p e d y s y i

gj p
Do dzisiejszego numeru dołącz® • 

dla prenumeratorów Wschodniej ^ aJ ■*. 
sprawozdanie lekarskie o zakładzie zdrój 
wo-kąpielowym w Truskaweu.

M a d e s l a n e i

Wszech iia tk  lekarskich
Dr. Józef (Iracka

sekundaryusz szpitala p o w szech n e# 0 
ul. Ł y c z a k o w s k a  l .  19 . A. 

ord. od 3 —5.

Cennik Iwowakie] Izby handlowej i p-zemysłowej.

Lwów, dnia 15 maja 1888.

I. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 300 zł. m. k.

lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku kip. galic. po 200 zł. w. a.
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.

I .  L r i t  i a s L  za 100 zł.
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

* „ 5 Pr- w- a-
„ n 5 Pr-w- s>- wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
Banku kraj. 4’/a pr. wa. los.511. 
Tow. kredyt. ga’ie. 5 pr. w. a.

,  „ 4 Pr - w. a.
J „ „ 5 pr. los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/- 1.
* 41/ipre. „ „ 5 2

„ „ 4 pro. „ „ 56
Listy dłużne g. Z. kr.-wł. (dawniej 

6 prc.) 3 pr. w. a. w lii widaeyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 prc.) 21/a pr.w. a. wlikwidaeyi 
3 . L is ty  d łu ż n e  za 1 30 zł. 

Ogóln. roi.kred. Zakłada di.a Gai. 
Buków. 6 pi los. w 15 lat. 

4> Q b f 'g i za 100 n .  
Indemniz. galie. 5 pr. m, 1. 
Oblig. Komunalne gin. Zakł. kred. 
i włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr, wal 
O lig i komunalne ianku krajo- 

jowego 5 pr. wa. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4s/a pr. wa. 
$• L osy  miasta Krakowa

,  „ Stanisławowa
6. M onsty .

Hakat holenderski . . . . . .
Dukat cesarski............................. -
Napoleondor. . . . . . .
Półimperiał . . . . . . .
Rubel rossyi ski srebrny , . , 

_ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr ct.
20z - 205 —
211 — 214 50
?80 — 285 -
— — 216 —

97 75 98 90

100 50 101 80
92 — 93 —

100 80 102 —— — 95 —
100 80 102 —— — 92 —
93 50 •*94 50---- 91 -

~~ 54 —

— 48 —

102

99

89

15 103 25 

50 101 —

— 105 —
75 91 —
— 20 50
— 35 50

86
90
02
33
fO
031/,
85

5 96
6 -  

10 U  
10 43
1 50 

1 0 51/, 
42 40

Kurs gieł-iy wiedeńskie].

Dnia 14 maja 1888.

I. D ług p a ń s tw a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . .  . . .
luty-sierpień . . ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e ze ń -lip ie e ........................   . .
kwiecień-październik.........................

L osyzrotu  1854 po 250 złr. m .k .4pr. 
a „ 1860 po 600 złr. w. a.5pr.
„ 1860 oo 100 złr 5 prc.

B 1864 po 100 złr. . . .
„ „ 1864 po 50 złr. . . .

Rjnty Com. po 42 litr. austr. . . .
Listy zastw. domen, państw, uo 120

złr.5 pro..............................................
Renta papierowa 5 prc. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr.

78.45 78.65 
78.40 78.60

80.30 80.50
80.45 80 6-5

131.50 132.25
133.50 134.— 
138.25 138.75 
167.75 168.25 
167-75 168.25 
158.60 159.—

93.10 93.30 
109.40 109.65

2 .  G H ig  a c y c  indem. 5 prc. (za złr. m. k.) 
Czech. 109.50 — .—
Bukowiny . „
Galieyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu , 
Węgier . . ,

101.60 102.50 
10210 102.80 
109.2-5
104.— 104.70 
104.70 105-50

3. A Si e  y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emii. zł. 130 104.25 104.75 
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 278.10 278.40 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 605.— 515.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  . —.— W  -
Qal. bank d. han. i pr.,. a 200 zł. wpł. 40pr. —.— —.— 
Gai. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bauk dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. -50 pr. . . . . . . .  —.— —.—
Banku austro-węgieias. a 600 zł. . . 873.— 875.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglujipar. dun. po 500zł. m. 355,— 357.— 
Kof: Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a!) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k . 24 *7,— 2492.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 203.25 203.75 
Lwów-Czem kcL i po 200 z?, wa. war. 212 25 212.75

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 233.40 233.60 
Połud. kol, państw, po 200 zł. w. a. 77.— 77.-50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 1-59. — 160.—

4. L is ty  z a s t a  w n e  losowane.
Ogólna rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicy! i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Powsz- austr. zak. kr, ziem. 4*/s Pr - w

złocie w 50 1.............................  127.60 1 2 8 .-
„ „ „ premiowe po 3 prc. 102.50 103.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. —.— —. —
„ „ ., „ w 20 1. 7 pr. 90.— 97.—
„ „ „ 3 w 36 1. 5‘/i p’r. 85.70 88.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 92.90 —,
„ „ ,, „ po 5 prc. . . 100.85 —
„ „ „ „ po 5 prc. w
37 latach z w ro tn e .........................  100.95 —

Binku krajów. 464 pr. wa. losw51l/«l. 92.— 92, 
Obligi komunalne Banka krajowego

5 prc. w, a. I e m i s y i ....................  99.50 100
Gal. banku hip. po 5 prc. w 40 1. wyl. 97.75 
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . . —,—

Tow. ziem. ake. po 5 prc. . . 102.—
Zakł. kr. ziems. po 5*/s prc. . 100.75 301

50

.50

.50
25

.35

5 . O b i ig a c y s  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.p

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 98.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  100.30 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.20

„ s po 100 zł. w. a. . . 102.—
Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/a prc.................................................98.80
dtto. dtto. (Jaroiław-Sokai) . 98.80 

Roi. gal. Lwów-Czern.-Jass. ernis. a 300 
zł 4 prc. w srebrze z r. 1834 . . 79.75

z r. 1884 .. . 88.50
z r. 1868 . . —.—
z r. 1872 . . —

"Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. . 98.—

100.80
99.60

102.50

99.40
99.30

80.25

9S.50

6 . L o s r .
Inst. kr. dla bar i pr. po 100 zł. w. a. 178.27 178.75
Clarego po 40 zł. m. k..........................  55,40 56.—
Tow. żegi.par na Dunaju po 100 zł.m.k. 118.— 119.— 

Kesleyieba po 10 zł. » ,  k. . , — —

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Paliiego po 40 zł. m. k.........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

j  „ węgiersk. ,, po 5 zł. 
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . . .
Salma po 40 zł m. k...................
St. Genois po <t0 zł. m. k.....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 ..ł. wa.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

„ ,, po 50 zł. w. a, . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . ,
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . .

7 . W e k s la  (na 3 miesiące).
augsburg na 100 zł. w. p. n, . . , - 
Berlin za 100 mark w. p. ». . . -
Frankfurt za 100 mark w. p n.
Hamburg za 100 mark w. fi.
Londyn za 10 ft. szt. . . . .
Paryż za 100 ft. . . . .

s s f !
is .2  f t c
53.25
17.30 f  Ł  
11.40 D-

2 O-7520.25
62.50
61.60

Dl".łA 62.20
34-"' 

1S8*— vd9C

BS
51- 61>°

136.95 Jajigo 
50.15.— oO.**-

ł  o  t  a .
5.95 — 
5.93.—

HO. 06.— 
10.35 —

5.97-"
5.95-''

10.07.-"
10.37-"

K u p i
Dukat cesarski men. .

„ pełnej wagi- ,
Korona . . , . .
20  frankówka . , ,
Rossyjski półimperiai
Taiar zw iązkow y.........................—.—,— —
Srebro.......................... —,—.—

Z lwowskie* Izby handlowej i przenjwsło-®-’*
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 1 5. maja 1888.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ » w srebrze. .
Ren.a w z ło c ie ........................................
5 prc. austr. renta marcowa . . . .  
Akcye banku wiedeńskiego . . . . .  

„ „ kredytowego . . . . .
L o n d y n .............................. .....
N apoleondor.........................................
Dukat cesarski men. . . . . . . .
100 marek nien ieokieb . . . . .

Licytacye.
L. 2621. (3109 1—3)

G. k. sąd powiatowy w Lisku u w y ­
datnia, że celem zaspokojenia należących 
się gal. Zakładowi kredytowemu włościań­
skiemu 13 ra t po 24 zł. i reszty kapitału 
161 zł. 89 ct. w. a. z przyn. odbędzie się 
w zabudowaniu sądowem dnia 12 czerwca 
1888 o godzinie 11 rano publiczna przymu­
sowa sprzedaż ciała hip. 1. 28 wyk. księgi 
gruntów, gm. Bfcźmihovi a górna Teodora i 
Katarzyny Bętkowskich własnego także ni­
żej ceny wywołania, jednak nie niżej ł/s 
części takowej.

Cena wywołania 750 zł.
Wadyum 75 zł.
Inne warunki w sądzie tut. przejrzeć 

można.
Lisko, 21 kwietnia 1888.

kobierców własnej przy pierwszym term i­
nie przynajmniej za cenę wywołania, przy 
drugim także niżej tejże.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 ct,
Inne warunki w tut. sądzie przejrzeć 

można.
C, k. sąd powiatowy.

Lisko, 21 kwietnia 1888.

dzień 20 sierpnia 1888 godzinę 3 po po­
łudniu.

Kuratorem wierzycieli jest p. Jan  Ki­
nal z Słobody.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w tutejszosądowej registra- 
turze.

Kozowa, 10 kwietnia 1886

L. 2712. (3110 1—3)
. C. k. sąd powiatowy w Lisku uwia- 

l ^  Że celem zaspokojenia należnych 
’ ^ aa âdowi kredytowemu włościańskie- 

mu 12 ra t po 6 zł. z pn. odbędzie się w 
za udowaniu sądowem w dniu 12go czer- 
— ' ?ca 1^88, zawsze o godzinie 117 ,. i'™ ‘ “ to , zawsze o goazime i i  
rano_ publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności pod Ik. 51 sub. rep. 61 w Stańkowy 
A ndrzeja Orynczaka względnie tegoż spad­

L. 2195. (3079 2 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Kozowie po- 

j daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
j pretensyi Zakładu kredytowego włościań­

skiego w likwidaeyi w kwocie 10 rat po 18 
zł. 88 ct., 243 zł. 13 ct. z przyn. dozwolił 
przymusową sprzedaż realności wykazem 
hipotecznym 272 gminy Słoboda- objętej, 
Maryi Mandziej z domu Stasiuk w łasny.

| Sprzedaż ta odbędzie się d. 18 czerwca 
j 18 lipca i 20 sierpnia 1888, każdym ra- 
; zem o godzinie lOej przed południem a to 
1 na pierwszych dwóch term inach tylko wy- 
; źej lub za, na. trzecim zaś term inie i niżej 
1 ceny wywołania, jednak nie niżej sumy ró ­

wnej pretensjom  pierwszeństwo przysługu­
jącym i pretensjom  na realności zabezpie­
czonym.

Cena wywołania 400 zł.
! Wadyum 10 procent w kwocie 40
: zł. w. a,.
; Term in do ewentualnego ułożenia wa­

runków ułatwiających wyznacza się na

L. 3306. (3089 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 

głasza niniejszem, źe na zaspokojenie nie­
spłaconej pretensyi c. k. uprzyw. gal. Za­
kłada kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie t. j. 9 ra t po 18 zł. 57 ct. tudzież re ­
szty kapitału 237 zł. 65 ct z pożyczh- po­
chodzących, odbędzie się w sądzie tutejszym 
egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. k. 64 
w Bekersdorfie położonej, wykazem hipot. 
51 księgi gruntowej gminy katastral. Be- 
kersdorf objętej, dłużników Jana i Karoli­
ny Ottenbreitów własnej, w drodze publi­
cznej licytacji w dniu 14go czerwca i 18 
lipca 1888, każdym razem o godz. 10 przed 
południem w zabudowaniu sądu tu te j­
szego.

Cena wywołania stanowi wartość po­
wyższej realności przy udzieleniu pożyczki, 

j przyjętu w kwocie 600 zł. i realność ta na 
! pierwszym term inie tylko za cenę wy woła- 
; nia lub wyżej tejże, na drugim terminie 
j zaś także niżej ceny wywołania, a nawet 
i za janąkolwiekbądź cenę sprzedaną zo- 
j stauie.

Wadyum wynosi 60 zł.' -y*
Resztę warunków licytacyjnych, e, 

ciąg hipoteczny przejrzeć można w ts- 
gistraturze. zrzf'

Dla niewiadomych wierzycieli, 
by możliwie po dniu 1 lutego 1888 J 
dniu wystawienia wyciągu hipoteczne/?0' 
hipoteki weszli i tych wszystkich, któfJ^j6 
by uchwała niniejsza doręczoną b jc p 0, 
mogła, ustanowiono kuratora M i c h a ł 0, 

rowskiego z Podhajec.
Podhajce, 30 marca 1888.

L. 1654. (3073 ^ % 0 '
W tutejszym sądzie odbędzie się ^gg8 

dżinie 10 rano w dniu 21 czerwęa o 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dm ft 
sierpnia 1888 nawet poniżej takowej, ^y- 
tacya połowy realności 1. 48/49 według u, 
kazu hipotecznego 1853 Dawida Ster11,^ 9  
ga własnej, na rzecz gminy m ,asta G 
pto 482 zł. 12 ct. z pn.

Cena wywołania 2911 zł.
Wadyum 291 zł. Dja i
Resztę warunków, akt oszaaCoWiagąd- 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć W 
registraturze. . po'

Dla nieznanych z życia i i»ieJw g]jjcfr
bytu Kazimierza i M a r v a n n y  RosadziR ^  
i dla wierzycieli hipotecznych, usta -̂,-gu 
się kuratorem Aleksandra T o m a s z e '  s  

aptekarza w Gródku.
Gródek, 28 m arca 1888.



L. 861. (3093 2— 3) >
W tutejszym c. k. sądzie odbędzie się

0 godzinie 10 rano dnia 7 czerwca 1888 
powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 12 li­
pca 1888 poniżej takowej licytacya realno­
ści 1. 10 sub. rep. 99 w Izydorówce ciała 
tabularnego niestanowiącej/j nieobjętej m a­
sy spadkowej po Antonim Kuprowskim wła­
snej na rzecz Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie pto 16 ra t po 15 zł.
1 reszty 101 zł. 8 ct.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 4C zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. registraturze.
Dla nieznajomych z miejsca pobytu 

wierzycieli ustanowionym jest kurator pan 
Mansuet Janiszewski w Żurawnie.

C. k. sąd powiatowy.
Źurawno, 19 lutego 1888.

-3)L. 3955. (3088 2
Kałuski c. k. sąd powiatowy 

rozpisana na dnie 29 m aja i 26 czerwca 
1888, o 10 rano w gmachu sądowym od­
być się mającą przymusową punl.czną sprze­
daż majętności objętej wykazem hipotecz. 
1. 144 gminy kat. Wierzchnia, dłużnika ś. 
P- Matija Melnyk spadkobierców własnej, 
celem zaspokojenia pretensyi Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie w ilości 376 zł. 70 ct. w. a. z 
Przyn.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
W pierwszym term inie nabyć można 

Majętność tylko powyżej ceny wywołania na 
rug,m i poniżej.

Wyciąg tabularny i reszta warunków 
licytacyjnych można przejrzeć w sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Posiał mianowany pan Michał Baczyński.

C. k sąd powiatowy.
Kałusz, 14 marca 1888.

ogłasza, że dnia 18 czerwca i dnia 18 li- 
pca 1888 zawsze o godzinie 11 przed po­
łudniem odbędzie się licytacya lealnościpod 
1. k. 11 sub. 177 w Sułkowczyźnie położo­
nej, Kazimierza i Anny Wąsiewiczów, W a­
lentego i Magdaleny Krulików własnej na 
zaspokojenie resztującej wierzytelności c. k. 
uprzyw. galicyj. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi w kwocie 163 zł. 
14 ct. z pn.

Cena wywołania 350 zł.
Zakład 35 zł.
Na pierwszym term inie realność ta 

sprzedaną być może za cenę wyw ołania lub 
powyżej takowej na drugim zaś za jakąkol- 
wiebądź cenę.

Bliższe warunki licytacyjne, tudzież 
akta sprawy tej dotyczące mogą być przej' 
rżane w tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustana 
wia się kuratorem c. k. notaryusza Krokow­
skiego w Mościskach.

Mościska, 29 marca 1888.

L. 3454. (3032 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

Zaspokojenia pretensyi Kopia Stottera w 
kwocie 65 zł. 98 ct. z pn. odbędzie się w

kredytowego 
pto 252 zł.

Litejszym sądzie w dniu 18go czerwa i 16 .zien 
jipca 1888 zawsze o godz. 10 rano egze- l u ^  ,

L. 2248. _ (2922 2—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go 

dżinie 10 rano dnia 28 czerwca 1888 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 9 sier­
pnia 1888 nawet poniżej takowej jednak 
nie niżej sumy wierzytelności uprzywilejo 
wanych i hipotekowanych licytacya realno­
ści 1. 5 według wykazu hipoteczn. 4 gminy 
Drozdowice objętej Wasyla Andryjszyna 
własnej, na rzecz Zakładu 
włościańskiego w likwidacyi 
61 zł.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania : 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych oraz tych, którym uchwała licytacyj­
na nie będą mogły doręczone ustanowiono 
kuratorem notaryusza Adolfa Henzego w 
Gródku.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych term in 
na dzień 9 sierpnia 1888 godz. 3 po po-

i  —  „„„.„„J „  godz.    0 - ~  ę

kucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę | 
palności pod 1. 112 w Zakopanem, spad- j 
kobierców ś. p. Jędrzeja Gąsienicy Jauny 
J a s n e j.

Cena wywołania 220 zł.
Wadyum 22 zł.
K um orem  niewiadomych wierzycieli 

^tanow iono tutejszego adwokate dr. Ko- 
z‘eckiego.
( Resztę warunków przejrzeć można w 
8- registraturze.

Nowy Targ, 15 września 1887.

Gródek, 19 marca 1888.

H. 1019. (3038 2 - 3 )
Ha aacnoKoeNif cSmw 152 3/t. ct», 

Phn. n p H N S Ą H T f /\k N A /f t  n p o ,a ,a jK rk  t a k S a a p ■ 
PfankNOCTH n r rp a  lltpfHMU noA,h>

• 1 5 8  Bi). Ś a B a A W k  n a  p^ksi). O K ip o ro  po/ta-
K p tA H T O K O rO  3 a K « A ( N A  A ^ A  ra A H U JH

*W KOBHHkJ, 6 a k 8 A * T C A  2 0  H fp B H A  H 2 0  
1888 o 10  HAC-k PAHO BT). c S A ^ ?  

'P B O ro  Ttp/W HHS Hf HHCUif 200 3A ., B f O *  
3A  KCAAfcS H 'k H S . 

l i a A i S M T i  20 3A.
R P e l u t S o y c a o e Vh  a a o jk h a  ntpt t a a n S t n  

t ^ cS a o b o h  ptrH CTpaTSp-fe.
O cfrWk SAEdłĄOAAAAfTCA EC^YTi sdi

^ f A E H  H n O T fK a p H n Y T i KO TO p lH  n o  a h h  RWJ
Ĉ 4BA fN A  E K C T paK T a  A® KHHTH rp S N T O E O H  

I lA H  Kkl, H Akl KOTOpklAAT Ekl H3Tv l2HUIY'k 

^H|J® R oboa® ^ <^A0606 P‘bu«Hlf6 A«»3EaAa- 
^ lMOfe AHIJ,HTAH,lk5 u f AAOTAO e 8 T H  A O p ^H f"

' s ‘‘tpfSTs «8paropa A/Ih ^ h a a  B a h h n e - 
i. * p®5 n o t a p a  k t * KaaSuiii u c h a a t * f A ł l ‘ 

®MTi
L(. K. cfc>A'k nO Bd iTO EklH

K a a S w k , 18 A iO T o ro  1888.

lL 268. ' " (3040 2 - 3 )
Ha 3 acri0K06Hi'f c8/Ukł 343 3 a . 95 Kp 

Aa  npHH8AHTf/'EHAA npoAa?K'k t a e S-
PHOh pfAAkHOCTH ĄaAHTpa AYfAENHKA

r - 112 B'k 3aB aA il’k ia pliU'K oe- 
R  ^  POAkNHHO KpfAHTOBOPO 3aEfAfrfA a <'a  
Bo i  ” H K S k o e h h u , OAE8AfTCA  20 Htp- 
CŜ . H 20 A hii^a 188*, o 10 sa rk  pano btv 
kTft nEPK®r ® t e p <w hh8 he Hiicuie 600 3 A  , 

P®p® 3a bcak8 ipkutb 
R aa iSaaT ). 6 0  3A .

^  ” fUiT8 oycAOBiH MOJKHa nfperAAHSTH 
1 9c8A®eoh ptrHCTpaTSpdi.

PHTi
— . .  ptrHCTpaTSp"

I ł  CE/UTv 3 aB ’kAO iW AAfTCA BC^Y3* KTk"nT(/\r ------- ---C'p4 H HnoTtKapNkiYT).. KOTOpiH no Ahh Bk*u 
Baj- rttHA  fKCTpaKTa A®  KHHrH rpSHTOBOH 
ang AH k W) kAkl KOTOpkl/Wk Ekl H3'k iaKHY'E 
'va« 1?  n ° B®A®B 'k  cSaobog p^kuitme a®3kA' 
S«Hf AHI^HTai îlO Hf AAOTAO EST H  A®P«- 
ckor Htpe3r|v KSpaTopa AYnKanaa BasHHk- 
T ę , ^ ’ N® T ap A  f BTv K a a SUIH H CHATk fA HK'

^  U *  K. CSATi. n O B ^ T O B k lH .
RaA8ujTv, 18 a io t o t o  1888.

Ł 2246.
L. k. sąd

(3030 2—3)
w Mościskach.

L. 1541. (3092 2—3)
W tutejszym c. k. sądzie odbędzie się

0 godzinie 10 rano dnia 7 czerwca 1888 
powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 12 li- 
pea 1888 i poniżej takowej licytacya rea l­
ności pod 1. k. 33/48 sub. rep. 75 w Izy­
dorowie ciała tabularnego niestanowiącej, 
Andrusia Blahyj własnej na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego pto 11 ra t po 
21 zł. 98 ct. i reszty kapitału 344 zł. 75 ct.
1 33 zł. 35 et. z pn.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. registraturze.
Dla nieznanych z miejsca pobytu wie­

rzycieli ustanowionym jest kurator c . k .  
notaryusz w Żurawnie pan Jan Ludkie­
wicz.

C. k. sąd powiatowy.
Żurawno, 17 marca 1888.

L. 2053 (2991 2—3)
Ok. sąd pow. zawiadamia, iż celem za­

spokojenia pretensyi Salomona Goldmana 21 
rat po 18 złr. i reszty kapitału 108 złr. 
z pn. przeprowadzi w dniu 11 czerwca i 9 
lipca 1888, każdym razem o godzinie 10 
rano, egzekucyjną sprzedaż przez publiczna 
licytacyę realności pod 1. 151 w Nowym-
targu 1. wyk 3219 objętej Eleonorv lo  
Kratsch 2o Mathowczyk własnej.

Cena wywołania 479 złr.
Wadyum 48 złr.

_ Wyciąg hipotecz isy, akt oszacowania 
tudzież resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tus, registraturze.

Kuratorem wierzycieli ad w. dr. Ko- 
złecki w Nowymtargu.

Fowytarg, dnia 6 kwietnia 1888.

L - . (3009 2 - 3 )
Odnośnie do edyktu z 3 lutego 1887

1. 10300 ogłoszonego w gazecie lwowskie’ 
nr. 82, 83, 84 z roku 1887 wyznacz * sąd 
do sprzedaży realności P io tra Szelca pod 
Ik. 216 wyk. hip. 1. 25< dla gm iny Kro­
ścienko niżne objętej ponowny term in na 
dzień 2 lipca 1888 godz. 10 rano na zas­
pokojenie w ierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Krośnie pto 80 złr . z pn. 

Cena wywołania wynosi 460 złr 
Wadyum 23 złr. sprzedaż nastąpi za 
elwiek cenę.
Resztę warunków licytacyi wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć moż­
na w aktach sądowych.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Alojzego Pietrzyckiego w Kro­
śnie.

C. k. sąd powiatowy 
Krosno, dnia 4 kwietnia 1888.

L. 1585. (BH3 i —3)
Dnia 24 maja 1888 wyżej ceny sza­

cunkowej łub za takową zaś dnia 21 czer­
wca 1888 nawet n.żej takowej odbędzie się 
w tutejszym sądzie zawsze o godzinie 9 
rano egzekucyjna licytacya realności wedle 
ksiąg gruntowych gmfny Śniatyn dom. H- 
pag. 165 n. 2 haer. leżącej, masy spadko­
wej Dawida Truchtera w łasnej, na rzecz 
Salamona Klugmana pto 40 zł. w. a. 
przynal.

Cena wywołania 550 zł.
Wadyum 55 zł.
Resztę warunków, protokół oszacowa­

nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w 
tut. registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adwokat dr. Szafera w Snia- 
tynie.

Śniatyn, 16 marca 1888.

egzekucyjnej c. k. upw. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidacyi we Lwo­
wie przeciw masie leżącej, Stefana Pawli- 
szij zastępywanej przez kuratora Onufrego 
Pawliszija z Bełejowa, celem ściągnięcia 23 
ra t po 6 zł. w. a. z pn. przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod lk. 28/67 w 
Belejowie położonej ciała tabularnego nie- 
stanowiącej dłużnika własnej a to przy 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny wywołania, przy drugim zaś i niżej 
takowej.

Cenę wywołania stanowi kwota 250 
zł. w. a.

Wadyum 25 zł.
Akt opisania i resztę warunków licy­

tacyjnych w tusądowej registraturze przej­
rzeć można.

Kuratorem niewiadowyeh wierzycieli 
obrany c. k. notaryusz tutejszy Karoi Wa- 
wrausch.

C. k. sąd powiatowy.
Bolechów, 29 grudnia 1887.

L. 6946. (3104 1--31
W dniu 5 czerwca i 10 lipca 1888, 

każdym razem o 10 godziuie rano odbędzie 
się w sądzie tutejszym w sprawie egzeku­
cyjnej c. k. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie przeciw Mi­
chałowi Hrynyszyn celem zaspokojenia 14 
ra t pożyczkowych i reszty kapitału 34 zł. 
10 et. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1. k. 26 sub. reb. 29 w Bełe- 
jowie ciała tabularnego niestanowiącej dłu­
żnika własnej a to przy pierwszym term i­
nie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
przy drugim zaś i niżej takowej.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 150 zł.

Wadyum 10 prc.
Akt opisania i resztę wari nków licy­

tacyjnych w tusąd. registraturze przejrzeć 
można.

Kuratorem niew.adomych wierzycieli 
obrany c. k. notaryusz w Bolechowie Karol 
Wawrauseh.

C. k. sąd powiatowy.
Bolechów, 4 września 1887.

L. 13913. (3072 2 - 3 )
Celem zaspokojenia sumy 100 zł. w. 

z przynależytościami, od Jakóba Kosowskie­
go, Kalmanowi Kleinowi się należącej,^ od­
będzie się w dniu 13go czerwca i 12 li- 
pca 1888, każdym razem o godzinie^ 10
rano
czna

o w tutejszym gmachu sądowym publi- 
a 1 cytacya 1ji części posiadłości 1. w. h. 

140 w Żarkach do dłużnika należącej.
Cena wywołania 204 zł. 5 ct. 
Wadyum 21 zł.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­

wania i resztę warunków licytacyjnych 
można przejrzeć w tutejszej registraturze. 

Chrzanów, 20 listopada 1887.

L. 5725. (3091 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da dnia 18 czerwca i dnia 18 lipca 1888, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem w budynku sądowym realność wyk. 
hip. księgi gruntowej dla gminy Rozdz>a- 
łowiee 1. 56 objętą Hrynka Kujbidy wła­
sną, celem zaspokojenia pretensyi ogólnego 
rolniczo-kredytowego Zakładu dla Galicyi i 
Bukowiny w kwocie 808 zł. 6 ct. w. a. z 
przynal.

Na pierwszym terminie zostanie ta 
realność tylko za cenę wywołania lub wy­
żej takowej, zaś na drugim terminie także 
i niżej eeny wywołania sprzedaną.

Cena wywołania 1.200 zł.
Wadyum 120 zł.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka w 
Rudkach.

Rudki, 30 stycznia 1888.

powiatowy
Gazeta Lw ow ska Nr. 113  s dnia 17  maja l i i i .

L. 626. (3112 1—3)
W dniu 28 m aja i 26 czerwca 1888 o 

3 godziwe po południu odbędzie się w sr 
dzie przymusowa licytacya realności wyk. 
hip. 1. 17 księgi gruntowej Ho^era^ skie 
dłużnika Hryńka Bułagi w całości, zaś we­
dle wyk. hip. 1. 18 tejże gminy w połowie 
własnej pod lk. 55 w Werchracie położonej, 
celem zaspokojenia sumy 139 zł. 90 ct. z 
przynależytościami na rzecz c. k* uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li-
kwidacyi.

Cena wywołania 130 zł. 50 ct.
Wadyum 10 prc.
Reszta warunków i akt oszacowania w 

registraturze.
Dla nieznanych i nieobecnych wierzy­

cieli hipotecznych, ustanowiony kuratorom 
dr. Segal.

C. k. sąd powiatowy.
Rawa, 10 kwietnia 1888.

L. 68. (§10.6 1—3)
W dniu 5 czerwca i 10 lipca 1888,

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie w sprawie egzeku­
cyjnej c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidacyi we Lwo­
wie przeciw spadkobiercom ś. p. M ftija Ra- 
Ka a to Maryi i Jewdosze Rak z Bełejowa 
celem ściągnięcia 21 ra t pożyczkowych po 
6 zł. z pn. przymusowa publiizna sprzedaż 
realności pod 1. k. 61/91 sub. reb. 48 w 
Belejowie położonej ciała tabularnego me- 
stanowiącej, dłużników własnej a to przy 
pierwszym terminie tylko za lub w1 .ej ce­
ny wywołania przy drugim zaś i niżej 
takowej.

Cenę wywołania stanowa kwota 200 
zł. w. a.

Wadyum 20 zł.
Akt '-‘pisania i resztę warunków licy­

tacyjnych w tusąd. registraturze przejrzeć 
można.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
obrany c. k. notaryusz tutejszy Karol Wa- 
wrausch

C. k. sąd powiatowy.
Bolechów, 28 stycznia 1888.

L, 7589. (3059 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
c. k. uprzyw. gal. Zakłaau kredytowego we 
Lwowie 15 rat po 12 zł. i reszty kapitału 
63 zł. 3 ct. z pn. nastąpi w dniu 20 czer­
wca 1888 o godz. 9 rano w sądzie licyta­
cyjna sprzedaż realności pod 1. k. 27 (da- 
w nkj 6) w Młedochowie, wykazem hipote­
cznym 1. 33 objętej, Jakóba Cygana w ła­
snej także i poniżej ceny szacunkowej.

Cenę wywołania stanowi 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Resztę warunków i akt oszacowania 

przejrzeć można w tutejszosądowej regi­
straturze.

Kuratorem wierzycieli je s t adw. dr. 
B randt w Mieleu.

Mielec, 4 stycznia 1888.

L. 4850. (3020 3—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko - delego­

wany S. II. we Lwoirie rozpisuje eeltm  
ściągnięcia przez c. k. uprzywilejowany Za­
kład kredytowy włościański w likwidacyi 
wywalczonej sumy 640 zł. 56 ct. w. a. z 
pn. publiczną sprzedaż realności dłużników 
Karola Jagniątkowskiego Joanny Jagniąt- 
kowskiej, spadkobierców Ludwiki z Jagniąt- 
kowskich Bus Tekli Jaguiątkowskiej, Ro­
m an a ; Jagniątkowskiego własnej, w wyka­
zie hip. 1. 34 gminy katastralnej Pasieki 
Zubrzyckie zapisanej na dzień 7 czerwca 
1888 i 5 lipca 1888, każdym razem o go­
dzinie 10 rano w tutejszym sądzie w biu­
rze III.

Cena szacunkowa wynosi 1400 zł. w. 
ausstr.

Poręczne wynosi 140 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

tylko za lub wyżej ceny wywołania na 
drugim zaś i poniżej tejże będzie sprze-

Resztę warunków i wyciąg hipote­
czny przejrzeć można w tusądowej regi- 
stratuize.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Weiss.

Lwów, 12 kwietnia 1888.

L 10965. (3105 i_ _ 3)
W dniu 5 czerwca 1888 i 10 lipCa 

i8 8 8 każdym razem o godzinie lOej rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym w sprawie

L. 1280. (2992 3—3)
Celem wydobycia wierzytelności Pio­

tra Bujarowicza w kwocie 150 zł. i 90 z, 
z pn. odbędzie się w budynku tutejszego 
sądu dnia 25 czerwca i 6 sierpnia 1888 ka­
żdym lazem  o 10 godzinie przed południem 
egzekucyjna licytacyjna sprzedaż 3/ c/eści 
realności pod lwh. 239 w Oświęcim! u masy 
spadkowej Katarzyny Porębskiej w łasn ;h

Waday u m T z ł ! Wa ’ 41 *
Reszta warunków licytacyjnych i pro- 

0 ; oszacowania w tus registraturze do 
przejrzenia.

Oświęcim, dnia 17 kwietnia 1888.
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L. 1524. (3031 3—3)

C. k. sąd powiatowy myślenicki ogła­
sza, iż w dniu 29 maja 1888 i 2 lipca 
1888 o godzinie 10 rano odbędzie się w 
gmachu sądowym przymusowa sprzedaż re ­
alności pod lk. 179 w Górnej wsi położonej, 
wed/ug lwh. i 79 ks. gruntowej tejże gm i­
ny Katarzyny Hmoleniowąj 
rzecz Józefa Beruadego pto 
austr.

Cena wywołania 634 zł. (
Wadyum wynosi 64 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

Myślenice, 23 marca 1888.

na
55 zł. wal. 

ct.

L. 1398. (3003 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Żabnie ogła­

sza, iż celem zaspokojenia Towarzystwa 
Zaliczkowego dąbrowskiego w ilości 100 zł. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie w 
dniu 22 m aja i 25 czerwca 1888, każdym 
razem o godzinie 10 rano, egzekucyjna li­
cytacya realności 1. w. h. 35 i 37 gm. Bie- 
niaszowice objętych, S tanisław a i Katarzy­
ny Sliwów własnych.

Cena wywołania 824 zł.
Wadyum 82 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

notaryusz Orzakiewicz w Żabnie.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Żabno, 31 m arca 1888.

L. 842. (3029 3— 3)
Podaje się niniejszem do publicznej 

wiadomości, że na prośbę Zakładu kredyto­
wego włościańskiego dozwolono w celu za­
spokojenia pretensyi 200 zł. egzekucyjną 
sprzedaż realności nieobjętej masy Matrony 
Czobaniuk w Siemakowcach pod lk. 29 
położonej na 1535 zł. oszacowanej na dwóch 
term inach 30 m aja i 3 lipca 1888, każdym 
razem o 9 godzinie rano , przy czem do­
piero na drugim term inie sprzedaż niżej 
ceny szacunkowej nastąpić może.

Wadyum wynosi 153 zł. 50 ct. wal.
austr.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
jes t adw. Ilnicki.

Inne warunki licytacyi można przeglą­
dnąć w ts. registraturze.

C. k. m. del. sąd powiatowy.
Kołomyja, 28 m arca 1888.

K o n k u r s a .
L. 1216. (3117 1 - 3 )

Beim k. k. Lottoam te in Lemberg, ist 
die Hausdienerstelle mit der jahrlichen 
Lohnung von 300 fl. der Aktivitatszulage 
vom 75 fl. und der systemmassigen Amts 
Kleidung zur Erledigung gelangt.

Bewerber um diesen nach dem Ge- 
setze vom 19 April 1872 (R. G. B. nr. 80) 
anspruchsberechtigten Unteroffizieren vor- 
behaltenen D ienstposten haben ihre eigen- 
handig geschriebene Gesuche unter Nach- 
weisung der Kenntniss der Landesspra- 
chten, insbesondere auch der deutschen Spra- 
che in Wort und Sehrift, dann der kór- 
perlichen Riistigkeit beim k. k. Lottoam te 
in Lemberg bis 11 Juni 1888 zu uberrei- 
chen.

Lemberg, den 14 Mai 1888.

L. 873. (3037 3—3)
Celem obsadzenia posady maszynisty 

kierującego lokomotywą na kolei salinarnej 
z płacą miesięczną 40 (czterdzieści) złr. 
kwaternnkowem 48 złr. rocznie prawem do 
poboru systemizowanej ordynacyi soli i z 
prawem do bezpłatnego leczenia w razie 
choroby rozpisuje się niniejszem konkurs do 
3 czerwca 1888 r. Posada ta zostanie na ra ­
zie nadaną prowizorycznie, a po pół roku 
odpowiedniej służby i złożeniu egzaminu z 
instrukcyi służbowej nastąpi stabilizacya.

Płaca miesięczna 40 złr. może być po 
pięcioletniej odpowiednej nienagannej służ­
bie podwyższoną na miesięcznie 42 złr. i w 
tem stopniowaniu na 45 i 48 złr. miesię­
cznie

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podania z udowodnieniem kwalifikaeyi do 
tej służby ustawą przepisanej i zupełnego 
zdrowia w przepisanej drodze do c. k. Za­
rządu salinarnego w Wieliczce w wyż ozna­
czonym terminie.

C. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia i lg o  m aja 1888.

L. 3150. “  (3022 3 - 3 )
Przy sądzie obwodowym w Rzeszowie 

opróżnioną została posada woźnego z ro­
czną płacą 300 złr., w. a. dodatkiem akty- 
walnym 25 pr. umundurowaniem i prawem 
postąpienia na wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach ko­
legialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą dla wysłużonych podoficerów za­
strzeżoną posadę woźnego w myśl rozpo­
rządzenia M inisterstwa obrony krajowej z
12 lipca 1872 1. 98 d. p. ułożone wnosić

należy do 13 czerwca 1888 do Prezydyum
sądu obwodowego w Rzeszowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 8 m aja 1888 r.

L. 9083. (3116 1 - 3 )
Celem nadania jednego stypendyum z 

fundacyi ś. p. dr. Piota Krausnekera o ro­
cznych 560 złr. od początku bieżącego ro­
ku szkolnego, ogłasza się niniejszem  kon­
kurs.

Stypendyum to przeznaczone jest wy­
łącznie dla uczniów wydziału lekarskiego 
w Uniwersytecie Wiedeńskim, w szczegól­
ności zaś dla wnuków ś. p. fundatora i ich 
potomków, a gdyby tych nie było dla sy­
nów obywateli m iasta Lwowa wyznania 
chrześciańskiego, trudniących się handlem 
lub przemysłem.

Synowie neofitów z fundacyi tej ko­
rzystać nie mogą.

Na propozycię wydziału lekarskiego w 
Uniwersytecie Wiedeńskim nadaje stypen­
dyum powyższe tamtejszy konsyslorz uniwer­
sytecki, zatwierdzenie zaś wyboru służy c. 
k. Namiestnictwu we Lwowie,

Kandydaci w inni wnieść podania swo­
je  na ręce Dziekana wydziału lekarskiego 
Uniwersytetu Wiedeńskiego najdalej do 31 
m aja br. załąezając metrykę chrztu, świa­
dectwo ubóstwa i m oralnoś-i, świadectwo 
szkolne przynajmniej z dwóch ostatnich 
półroczy szkolnych, nakoniec dowody, że 
pochodzą z rodziny fundatora lub też z 
mieszczan Lwowskich, mających prawo oby­
watelstwa we Lwowie i trudniących się 
handlem  lub przemysłem.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi z Wielk. Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 8 maja 1888.

iKuratels.
L. 3764 (3062 2 - 3 )

Dla uznanego m arnotrawcą Iwana 
Niedźwiedzia ze Siółka ustanowiono Iwana 
Niedźwiedzia gospodarza z Wojniłowa k u ­
ratorem.

C. k. sąd powiatowy 
Wojniłów, 19 sierpnia 1887.

L. 6909 (3090 2—3)
Iwan Kupiński z Ostrowa uznany za 

marnotrawcę, kuratorem dla niego ustano­
wiony Michał Gil z Ostrowa.

C. k. sąd powiatowy 
Rudki, dnia 31 października 1887.

L. 5681. (3108 1—3)
Kałuski e. k. sąd powiatowy podaje 

do wiadomości, że kuratela z powodu m ar­
notrawstwa nad Kondradem Kandel z Lan- 
destren została zniesioną.

Kałusz, dnia 6 maja 1888.

Upatf/ości.
(2722 2— 3) 

Wierzycieli konkursowych Schaji Pa- 
rille z H usiatyna zawiadamiam, iż do ode­
brania przysięgi manifestacyjnej temin na 
dzień 18 maja 1888 godz. 9 rano w biurze 
sądu wyznaczyłem.

Husiatyn, 23 kwietnia 1888.
Komisarz konkursowy.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3101 (3028 3 3)

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu w 
skutek prośby Józefa Piliehowskiego o uz­
nanie za zmarłego nieobecnego syna jego 
Floryana Józefa 2im. Piliehowskiego uro­
dzonego w Wielkich Oczach dnia 4 maja 
1842 wzywa każdego ktoby jakąkolwiek 
m iał wiadomość o nieobecnym F loryanń 
Józefie 2 im Pilichowskim, który biorąc w 
r. 1863 udział w powstaniu przeciw Rosyi 
w potyczce w dniu 6 września 1863 pod 
Batorzem pod dowództwem Lelewela prze­
ciw oddziałom wojsk rosyjskich stoczonej, 
w skutek otrzymanych ran  w głowę i w 
ramię na placu bitwy, śm iertelnie ranny 
pozostał, aby wiadomości te sądowi rzeczo­
nemu lub też adwokatowi drwi Łużeckiemu 
kuratorowi dla nieobecnego ustanowionemu 
do dnia 28 maja .1889 udzielił, albowiem 
po upływie tego czasokresu na ponowną 
prośbę ojca, orzeczenie względem uznania 
Floryana Józefa 2 im. Piliehowskiego za 
zmarłego nastąpi.

Przemyśl, 18 kwietnia 1888.

L. 2530 (2909 3—3)
C. k. sąd obwod. w Kołomyi zawia­

damia niewiadomych z życia i miejsca p o ­
bytu Juliusza Komara i Adama Komara, iż 
Amalia Komarowa i mieniem własnem i ja ­
ko m atka i opiekunka swych nieletnich dzie­
ci Wandy Komar, Eweliny Zarewiczowej, 
Heleny Komar, Amalii Komar, tudzież 
pełnoletnich Em ila Komara i Edm unda 

\ Komara wytoczyła przeciw nim pozew o

uznanie za zgasłe praw z wpisów na karcie 
C. wyk. h ;p. 1. 17 obejmującego dobra Kar­
lów i ich wykreślenie i że dla nich kura­
tor adw. dr. Milgrom z substytucyą adw. 
dr. Freudenberga ustanowiony został, któ- 
lem u pozew do wniesienia obrony do dni 
90 doręczony został.

Wzywa się przeto pozwanych do udzie­
lenia ustanowionemu kuratorowi należytej 
informacyi lub ustanowienia sobie innego 
zastępcy, którego sądowi wskazać należy- 
gdyż w przeciwnym razie złe skutki sobie 
sami przypiszą.

Kołomyja, dnia 29go marca 1888.

f I. 6001 nakaz płatniczy 21 ra t po 12 z^ ' 
< w. a. wydanym został że dla Hrynia Me- 
i telniekiego kurator w osobie w Borszczo 
; wie zamieszkałego adwokata dr. Korem«' 
l rinera ustanowionym został, któremu nakaz 
! zapłaty doręczonym został. . .
I Hrynia Metelnickiego wzywa się 1 
j albo ustanowionemu zastępcy środki dowo- 
i dowe podał albo też sądowi innego zastę 
•pcę wymienił inaczej złe skutki s a m  sobie 

będzie m usiał przypisać.
Borszczów, dnia 9 września 1887.

L. 1942 (3041 3 -3)
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie u- 

stanaw ia w sprawie tabularnej o wpis e- 
gzekucyjnego prawa zastawu dla kwoty 72 
złr. w stanie biernym realności objętej 
wyk. hip. 1. 75 dla gminy Lichwin Anto­
niego Lubery własnego na rzecz cesyona- 
ryusza Markusa Zeilendra dla niewiadome­
go z miejsca pobytu cedenta Wojciecha Lu­
bery kuratorem Tomasza Raka.

Tuchów, 28 Kwietnia 1888.

L. 3033 3- 3)
talP. dr. Maurycy Roth wpisany z0?ńff

110 m moio nififi u„ła adwokat0

L. 1548 (3024 3— 3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Brzeżanach uznaje weksel z daty Mię- 
dzyhorce 10 stycznia 1883 w 3 miesięcy 
płatny przez Mateusza Jupiterana własne 
zlecenie wystawiony, przez Kazimierza 
Czechowicza akceptowany, na 14 złr. opie­
wający za amortyzowany.

Brzeżany, dnia 3 i m arca 1888.

L. 5547 (2976 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kętach ogła­

sza, że w dniu 10 grudnia 1885 w Czańcu 
zmarła beztestam entalnie M aryanna z Ko­
złów Orlicka i że po niej dziedziczy także 
syn Wojciech Orlicki.

Ponieważ miejsce pobytu jego nie jest 
wiadomem, wzywa się go więc, aby w cią­
gu roku jednego od daty edyktu tego w 
tutejszym sądzie się zgłosił i deklaracyę do 
przyjęcia spadku wniósł, ewentualnie peł­
nomocnika dla siebie ustanowił i o tem 
sądowi tutejszemu doniósł, gdyż inaczej 
spadek ten z deklarowanymi spadkobierca­
mi i ustanowionym dla niego kuratorem 
dr. Ksawerym Chrzanowskim w Kętach 
przeprowadzonym będzie.

Kęty, 27 sierpnia 1886.

L 8940 (2906 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie wzy­

wa każdego, ktoby znajdował się w posia­
daniu książeczki udziałowej Towarzystwa 
wzajemnego kredytu w Krakowie z dnia 27 
października 1876 do 1. 444 na 100 złr. w. 
a. z narosłemi procentami od tegoż dnia na 
imię Mieczysława Bobrownickiegs opiewają­
cą, aby w przeciągu sześciu miesięcy od 
dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edy- 
ktn w Gazecie Lwowskiej, doniósł o tem 
sądowi tutejszemu, gdyż po upływie tego 
term inu, na ponowne żądaoie p. Mieczysła­
wa Bobrownickiego, rzeczona książeczka za 
umorzoną i nieważną uznaną zostanie.

Kraków, dnia 6 kwietnia 1888

L. 2475 (3012 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rawie ruskiej 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu n ie­
wiadomego Stefana Zbyszko syna Iw ana 
iż w sprawie o sprostowanie księgi g run­
towej gminy Hujcze przez wpisanie w łas­
ności r alności gruntowej wyk. hip. 1. 614 
i 623 gminy kat. Hujcze dotąd na imię 
Hryńka i Stefana i Fedka Zbyszków wpi 
sanych na rzecz ck. uprz. Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi usta­
nowiono dla tegoż kuratorem Sylwestra 
Zbyszko naczelnika gminy Hujeze.

Wzywa się więc tegoż by niniejszem 
ustanowionemu kuratorowi tem pewniej 
wszystkie środki, obronne podał, lub sobie 
innego pełnomocnika wybrał, i o tem są­
dowi doniósł, ile że w razie przeciwnym 
wynikłe z tąd następstwa sam sobie przy­
pisze.

Rawa, 9 kwietnia 1888.

L. 6660 (2944 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie 

żywa nieobecnych z życia i miejsca po­
bytu niewiadomych Katarzynę Arcysowską 
i Piotra Flisiaka aby na podstawie pra­
wnego następstwa wnieśli oświadczenia do 
przyjęcia spadku po ojcu swoim Wojciechu 
Flisiaku w Konieczkowy na dniu 1 kwie­
tnia 1883 bez testam entu zmarłym w prze­
ciągu jednego roku gdyż inaczej rozprawa 
spadkowa z ustanowionym dla nich kurato­
rem Wojciechem Sołtysem zostanie zakoń­
czoną.

Strzyżów, 31 grudnia 1887.

L. 3768 (2932 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu n ie­
wiadomego H rynia Metelnickiego, źe prze­
ciw niemu na podanie c. k. uprz. gal. Za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacyi we Lwowie z praes. 6 lipca 1886 do

dniem 5 maja 1888 w listę at-Wok 
z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów 
Lwów, dnia 5 m aja 1888.

L. 1812 (3013 f - j j
C. k. sąd pow. w Ustrzykach 4 , nL ą  

i zawiadamia z miejsca pobytu ni*wiad°  ̂
| Pazię z Bahanów Wójcik że Iwan Baba 
' Rabego na dniu 15 marca 1888 1. 181'2P^< 

zew przeciw niej o uznanie prawa .w*3,81̂  
ści i o intabulac/ę jednej trzeciej czę-ny 
ciała hip otecznego 1. wyk. 2 ks. gr: 6®1. . 
Rabe wniósł, który doręczono ustanoff 
nemu dla niej kuratorowi Lesiowi g 
Ctakowi z Rabego, a zarazem wzywc, się L  
by przed wyznaczonym na dzień 23 na J 
1888 na godzinę 9 przed południem terffluu. 
do obrony potrzebną infcrmacyę temuż * 
ratorowj udzieliła lub innego zastępcę, *<- 
dowi wymieniła inaczej bowiem skutki P 
wne z zaniedbania tego wynikłe sama 8 
bie przypisać będzie musiała.

C. k. sąd powiatowy 
Ustrzyki, 19 inarca 1888.

(2916 6-8)
MogielnicyL. 7276.

Dla P iotra W innickiego z .
jako niewiadomego z miejsca pobytu uS 
nawia się kuratora Jan a  Kruszelnickieg0 g 
Mogielnicy celem doręczenia rezolucyi z . 
listopada 1887 1. 6324 i dalszych rezolucją 
w sprawie spadkowej po śp. Janie WW11 
ckim.

C. k. sąd powiatowy.
Budzanów, dnia 3 grudnia 1887.

3)L. 7055. (2945 -
C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykę 

zawiadam ianiniejszem  niewiadomego z mi0J 
sca pobytu Jakóba Mordka Reiflera iż u c f lW  ^  
łę tus. z dnia 19 października 1884 do J 
6879 w sprawie Teodora i Apolonii 
czkowskich o zaintabulowanie ich za 
ścieli części realności pod k. 1. 317 1

wł»
Za

usta*leszczykach dla niego wygotowaną, , . 
nowionDmu kuratorowi dr. Schrenzlowi 
ręczono.

Zaleszczyki, 5 października 1887.

L. 8543 (2907 3—
C. k. sąd krajowy w Krakowie . 

damia niewiadomego z życia i miejsca 
bytu Tomasza Piechę, iż na skutek P° 
nia matki jego Zofii lo  Piechowej 2o Gaj 
jowej ze Szczakowy de praes. 27 
1888 1. 8543, według którego tenże w ^  
twie pod Olszą w Królestwie polskie® 
roku 1863 poledz miał, zarządzono PoSfe- 
powanie o uznanie tegoż za zmarłeg0 .ft 
lem przeprowadzenia po nim postępwfl 
spadkowego. 0.

Wzywamy go zatem, ażeby j * - j a ­
wionemu dlań kuratorowi adw. dr- p u zd ­
rowi z substytucyą dr. W ittlina w LU  ̂
nowie, lub też tut. sądowi wiadomość 
dzielił.

Zarazem nadmieniamy, że po uf 
roku od ogłoszenia niniejszego edy^-ggg 
mianow cie w rok po dniu 15 czerwca . 
podanie o uznanie za zmarłego stano 
załatwionem będzie.

Kraków, 13 kwietnia 1888.
2)

L  2103 (30° 5 " o ^ tt
C. k. sąd obwodowy w.skutek P 

dr. Józefa Stojałowskiego 'jako kur* o. 
ubogich legataryuszów ś. p Macieja ^  
czkowskiego praes 22 marca 1888 1- 
o wyekstabulowanie ze stanu bierneg0 i 
Rupniów prawa zastanu dla sumy 9445 Z'i f
ustanowił dla zastępowania pozwanych ( ^  j
ków gminy Rupniów z imienia, u,aZffljjw°' 
miejsca pobytu niewiadomych, którzy - j 
rowi dóbr Rupniów pańszczyznę , j pra ' 
wołami odrabiali, icb spadkobierców 
wonabywców również z imienia i na‘ jju- 
miejsca pobytu i życia n i e w i a d o m y c h ^  
ratora w osobie dr. Zielińskiego z 8 .„gi 
cyą dr. Olszewskiego, adwokata w hi 
Sączu. u j)<r

Wzywa się zatem wymieniony p o ­
zwanych aby się z ustanowionym . .. j,jb
rem co do środków obrony PorPzuD?1m s%' 
innego zastępcę sobie wybrali i 0 aa.' 
dowi donieśli, gdyż inaczej szkodli 
stępstwa sobie samym p r z y p i s a ć  by .

Nowy Sącz, dnia 28 kwietnia



9

lit-
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S997l (3114 1—3)
Up 9- k- sąd powiatowy m. d. S. I. we 
, °wie prostuje niniej ę-.aa pomyłkę _w e- 
3gi-yle tus. z dnia 23 czerwca 1887 liczba 
j082 w nraflh 15g t57 j ]5 8  „Gazety

ja s k ie j1' zaszłą, a mianowicie że powo
- - • 'i  i ust Majer Hersc)

ty

0" ' '« a a ie i -  za sz ią , « ,,.m o w iC l«  ^  f “ - -  
neta w powyższej s p r a w i e  jest, Majer Hersc

ebtschner, zaś kuratorem dla meobecne- 
Kasiela Schnapeka został ustanowiony 

a^okat dr. Ambes. _ T
^  c. k . sądu powiatowego m .W  o. t- 

Lwów, dnia 11 września 188/.

j dzisiejszego !. 5741 i doręczono takowy 
ustanowionemu dian kuratorowi ad w. dr. 
Horowitzowi, którego substytutem  m iano­
wano ad w. dr. Bindera.O tem zawiadamia się Nucbima Blu-
menfelda z wezwaniem aby ustanowionemu 
kuratorowi podał swe środki obrm y lub 
wskazał sądowi innego swego zastępcę. 

Tarnopol, dnia 8  maja 1888.

Złoto
E

S r e b r
p ly io

- _  I BKllfflWHiiiii ■■
do pozłacania i naprawy ram, pr/.c-U- ,,3 ,«ęgławie krajowej w Krakowie
miotów z drzewa, :«zkta, metalu, kr- , odązcwgo ,u,1,Ag-" Ł,t ;{a,iem rządowym 2604 
jniaeia, gipsu.. skć:y. ,'«ru i t. p. 'io i
}'oarehv7,:.nia przed i , - w  m ctaiow jcr. B A  1 * 0  W :" ł l u l s “
Srod -t v°ifcj ■ zaRt.yov.a- 9 9  ' ... Józefa Freysiugcra

. n , /3 i  f ^ a  r o w b  C l  r U a k . n '  . k a t u  i dobroci po 60 et.

■ i  *  hTb & t o £ h ?  U i& iu :ł V : W ¥ 0s, f  do aga to««.
.  -PT, w  hnję> J? nnMgfżiS

w I5w je (M o:*vs ;n ) . 2470 [™ — ’ Ł -  ...m ar A
ScS®*

arnu^ui, —

L. 12021. (2984 1—3) ' IG. k. sąd powiat, m. deleg. w T ar- . } ppdp,R*Ry pPr^^adzir d« k-*y, '  A,lgJli |

i* nowie zawiadamia niewiadomych z miejsca p i e r w s z ą  M iaszy n ę , G o  «
pobytu Jana Jarosza i Agatę z Ziewaczów (lO b u t e l e k  fc&Ż<lewO 1

Jaroszową, że w skutek wniesionego przeciw ' a zwłaszcza piknedakiego plw“ , i l  jnim przez Jana Bałuckiego pozwu d ep raes  maszynę ściągnięte m* to za so-a - ® Przez ^ ' 
.28 m aja 1887 1. 12021 o uznanie za wła- J™™11 węglanego się ściąga, nia emak w yborn^oS!

ścieiela realności w. h. 72 ks. gr. gm. Jano- j baid2° ^ 9(0 
i wice objętej, ustanowionym dla nich został Pi "" e'-aue-.
(kuratorem  adwokat dr. Ringelheim z sub-( stytucya adwokata dr. Jarockiego i temuż d'j każdej stacji, op*Kowuuiv Uw,„.
i p < A . p o w y ta j  doręczono. |  " * •  * *, - , ' " ~ 1., S S U S i  P" 8 *  “ ■ 3™ «  ' i

Jest zatem rzeczą pozwanych dostar- i ,,4g~ - J A  1728
I czyć wspom nionem u obrońcy wszelkie ś ro d -j , . -*», U  C ydo ich obrony służyć mogące, lub inne- ’ właściciel handlu towarów korzennych win I

obrońcę sobie wybrać i takowego sądo- j _  1 delikatesów w  Przem yślu. i■' — wnym bowiem razie j ™  ”  "*w a ™aa«BEEMsaHisBtM ——™'
 .-»rr*i cq.($ i

-f l
ita*
tów

L. 5967 (3002 1—3)
j C. k. sąd obwodowy podaje do wia- 
0rnni"; s- .»~™rr.orl7.finie ogólne Stowa-

^  obwodowy pou»j„ „  

w f 1. .̂e zgromadzenie ogólne Stowa- 
^ łek  ,Qi.a Pod firmą Skład produktów 
g0 r°lniczych w Jaśle zaprotokołowane- 
iuar ograniczoną poręką uchwałą dnia 11 
zajji a 1888 powziętą postanowiło rozwią- 
d°m spółki i obrało likw-idatorami dra A- 
Sza p Draczyńskiego Jan a  Mazura i Toma- 

^włowskiego.
i *°Wo fi ^^^datorowie podpisy wać będą zbio- 

bk'fida-IQ’“ Stowarzyszenia z dodatkiem „w

Larnów, dnia 26 kwietnia 1888.

2095 -  — o

14 .4 . W y  
i C e ś c i c k i e g o

od ffodtt-IB

I K.1 (A U i v u _go obrońcę sobie wybrać i bmu, » . 0 
‘ wi oznajmić, w przeciwnym bowiem razie | :
’ skutki zaniedbania sami sobie przypisać ji

*09c\  —  (2998 1 —8 I w ł S l "
Vr s *• sąd powiatowy w Rozwadowie j Tarnów, dnia 25 maja 1887
go p awi.e egzekucyjnej Józefa Łapińskie - i ___
IHU Prz®ciw Hieronimowi ks. Lubomirskie- 
łK Pto 37 i dukatów holenderskich w 

J l" "niw anego, któ -

.  . L. 4652. Ł (J983) !
i pół dukatów u w o u ^   q s k. sąd obwodowy jako handlowy

z pa. ustanawia dla pozwanego, któ- ogłasza, że w rejestrach handlowych^ dla . 
dla częstych wycieczek uchwały są- spółek handlowych wpisaną została firma ;

— W  ni„ mogą, kuratora ad Kaufa ,ftft Seifmann i Chaja Richter w yrób;- —■ —laópio z siedzibą tamże. ;

i p o d a g r a , R e u m a t y z m  
P i a s e k  w  U r y n te

sm  IMA »tC wTŁ«oao*« tm  a t ł u
UtTKHT

dla częstych wycieczek; ucnn»»j ~-c 
aciTW doręczone być nie mogą, kuratora ad 
Rn w osobie Józefa Zabierzewskiego z

°zwadowa.
L , G tem zawiadamia się Hieronima ks. 
rat 0ln‘r skiego z wezwaniem, aby albo ku- 
r° r° w i udzielił potrzebnych informacyi 

* “ j ^ e g o  sobie obrał zastępcę i sąd o tem  
Hi Sdyż inaczej skutki z tego za-

edba.uia wynikłe sam sobie przypisze. 
Rozwadów, 19 kwietnia 1888.

sposea u au w .u -j. . t
Kaufman Seifmann i Chaja Kicntci 
świec w Starem  mieście z siedzibą tamże. | 

Prawo zastępowania tej spółki wyko­
nują spóloicy ci wspólnie. .Spólnikami są Kaufman Seifmann i
Chaia R ichter przem ysłow ej w S tarer c," xłŁr° zawarto z [

Ml T*r«d«ktn ch»D‘.cxs«g» vw w «n  
IITHIK4 w ri*rfik»ch emrajtcych 
w wodzie, yrzygotowen* prx«a P. Qi. 
Le Pordriol w Płiyfc., zsiyte w m U j 
dozie uinwe aetyehmiaet dogi żwiro­
we w zbos*» czyli iriolza, który 

•  ---   orn-ezTO* wyisl

- 4.Spóinikaini są JLXl* u » .
Seifmann i

Chaja R ichter przemysłowcy w Starem  mie­
ście z a m ie s z k a l i .  Spółkę zawarto z począt 

kiern roku 1887 i od tego czasu poczęła ta
ra istnieć. jUdział żadnego z tych  spólników nie !

■ do wkładki. iI

w* ■ -■właśnie je»t prott* p n y » j» , w ,.,, 
wymienionych dabości.Lecreaie Sol* 
Łltbiay rrzyjmowiuiej w dozach wsK- 
jsuych w prospefctzch, z*;t}pnj* 
W tych tUhościach z poicyilcioj»xyia 
i jołopa akntfci*#* ćłycia wód 
jcteofslnyah.We Lwowie, w spichsoh P P :

.SCHA I Ws w iÓ R S K IS a O ;

W E L  W  O W  I  E , Chorążczyzna 1. 22, 

otrzymał wpro.st od producentów 
z Ameryki południowej Świeży 

t r a n s p o r t  najlepszej kawy
i sprzedaje takową 5

p o  c e n ie  n u r to w n e j
we LW OW IE ! kilo I  zł. 8 0  ct. 

nt. FROWINOYI 1%  kilo 9  zł. 15 et. 
franko.

Odbiorcom nad 50 kilo opust.
Nie mam wcale tych gatunków kawy, które dru­

dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

?va*cs£iv©sBM«a— ■ -----
i L. 2975 (2950 2-
\ O g ło szen ie  konkursu.

— Zininnei uosad

Łl 1618   (3026)
. L. k. sąd obwodowy w Kołomyi za- 

Poh fm' a n iewiadomych z życia i miejsca 
fy , ? spadkobierców Stanisław a Kossako- 

kiego takich wierzycieli i spadkobierców 
sv Prnta Potockiego tudzież niewiado-Livnn_

UdZlŁlSL
je s t ograniczony do wkładki. fGdy spólniczka Chaja R ichter pisać ;
nie umie więc firmę tę podpisywać będzie j
pod naoisem firmy „Kaufman Seifm ann i '
Chaia Richter wyrób świec w Starem  mie-
ście* tvlko spólnik Kaufman Seifmami.• ofnia 1888.’ -~j ap i»v .ttw ,------skiego takich wierzycieli i spa£Utou‘tsii,u„

^ asJ Prota Potockiego tudzież niewiado
, ego z życia i miejsca pobytu Jana Jarun-
®wskiego iż na dniu 13 lutego 1 8 8 8 1.1618

^ to c z y ły  Ewelina Zarewicz i Amalia Ko-
Baarowa im ieniem  w łasnym  i sw ych dzieci
tu-7Q„;„ r.A7ew pisem ny o uznanie’ < ^

^ l  8 24 kwietnia 1888. 
Sam bor, ^  aw

(3066

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
— miejskiej w Tarnowie

dodatkiem akty- 
dodatkami dzie- 

- 6 ,^ .-  a ewentualnie w
t razie posunięcia drugiego adjunkta na tę 

. p isadę, celem obsadzenia pośady drugiego 
-3) ipdjunkU  policyi z płacą roczną w kwocie 

\ 600 złe. i powyżej wyraźonemi dodatkami 
j rozpisuje się niniejszera konkurs pod nastę- 
I pnjącemi warunkami:| 1 iż posada ta nadaną zostanie "a

—""'■'•'"'■oia na la t dwa, a po

7 - W a j t j --------
marowa imieniem własnym i swycn umdu 
Przeciw nim pozew pisemny o uznanie 
Pfąw wpisu na karcie C wyk. h. i. 17 o- 
^ y h c e g o  dobra tabularne Uście i odpe- 
taJ8 ,cb wpisów w przymiocie hipoteki 
i«„,ZaeJ „na karcie C. wyk. h . 1. 69 obejmu- 

nmiAszczonych, za po-

L. 1534 (3056 2J~3) i .» » * .-
C. k. sąd powiatowy delegowany miej- :   ? p u j ą t ^ .aki w  Tarnowie zawiadamia niewiadomą z | Celem obsadzenia posady rewizora 1 H posada ta naaauą   na

życia Agatę Starcową, że Jan  MostoKispol. : policyi pr t i U. a l s zyr f i  orzędsie miejskim I prowizorycznie na la t dwa, a po u-
wynieśii przeciw Reginie WUkównie i A ■ : ^  mofc u -.bc,:,>v Tany miejskiej .utąjszej z = pływie tego czasu i nięnagaunem pełnieniu 
fcśCie Stareowej pozew depr. 22 września j duSa 9  ^  m> rozpisuje się niuiejszem Kon- ( óbowiąakć® służboz -  »««unić ma sta-

' " 1 rt oddanie w posia' ‘ ; biiizacya;—  wn. orne-1 2 . i

. j na karcie C. wyk. n. 1. 00 —
zb fiobra Karłów umieszczonych, za po 

awionych mocy prawa w skutek zadaw- 
nn,M *  iż W ---------

zbawionych mocy prawa w - —
^en ia  i orzeczenia iż wpisy te po prawo­
mocności wyroku m ają być wykreślone 1 że 
^ a nich kurator w osobie adw. dra Freu- 
'lonberga ustanowiony został któremu po 

do wniesienia obrony w przeciągu
a* doręczony został.

Kołomyja, 29 marca 1888.

L ‘ 1980 ~  (3023 1—3)
, I o ł  C. k. sąd obwodowy .  w Brz®ianô h 

8tanawia w sprawie ustnej Jan a  B 
kiego przeciw Josiowi Grossbergow 
gnanie egzekucyi tusądową uchwa. ą ’1° kwietnia 1886 I. 1854 dozwolonej za 

zniesienie sekwestracyi docho1 
^tabulację egzekucyjnego prawa 

!  pa- dla niewiadomego z życia 1 miejaet 
{“feytu pozwanego Josla Grossberga kur 
^  ad actum adw. dr. Holzera ze sub 

ytucyą adw. dr. Gottlieba. ,
Wzywa się przeto Pozwan g ...  je  

stanowionemu dlań kuratorowi udzie 
cj strony dowodów lub też m neg e 

! J ^ e n i k a  tutejszemu sądowi
nl> ze swego zauiedbaata wyai A 

utki sam sobie przypisać będzie mus 
Brzeźany, 21 kw ietnia 1888.

Ł- 2149.

pływie tego t /itio 1* .  3au“ v— r-

wynieś!! przco... -  0 i obowiązków służbowych, nastąpić ma stn

jrceie Stareowej pozew depr. * * « » “ -  } Uu«<» v  ̂ . i bilizacya-i 886 1. 23605 o oddanie w posiadanie grun | Kurs; I 2. iż prośby należycie udokumentowa-
tu w Żukowicach nowych. _ i Posada nadaną b ę d z i e  bez prawa , wniesione być m ają do magistratu mia-

Kuratorem  Agaty Stareowej adwolra ; ry tury na jeden  rok na próbę z p |  sta Tarnowa w term inie do czterech tygo- 
dr. Mieczysław Gałecki. . 1000 ! zł r - r o c z n i e  i  u m u n d u r o w a n i e m  w ^ ljezac od trzeciego ogłoszenia konkursu

Term in do obrony na 22 maja 1888 ; która to placa po roku d o b r e j  im enagannej ^  Lwowskiej«.
o 10 rano. i służby może być do kwoty . \  F  sfaje 3. żo kompetenci zaopatrzyć winni

stocznia 1888. ! wyższoną, a przyjęcie nastąpić ffi°tandvdat swe podania, dowodami nieprzekroczonegoUbiegający się o tę posadę . , ■ ■ 40  roku życia i zupełnej znajomości języka
- - - -  .^niAŚć do rady miejskiej cze' wc* rylskiego i niemieckiego w mowie i piśmie,Tarnów, 26 stycznia , - Tjbiega)ac,  S1_ u 4 0 oku życia i zupełnej

--------------- ,3973 3 - 3 )  i wioien) wnieść d» h d , i  i 9 i .m i.c k ,.go .  mow.o, p .śm ,.,
L. 5069. „hwodowy nodanie w term inie do dmą , , ,  • > j nakoniec . . .  „„

Stanisławowski c. k. J J  uiaWiadomą ■ 1888 i wykazać że umie b iegiej^U  j Pż e i 4 . wykazać się z dotychczasowego
zawiadamia z miejsca pobyto ban- sf,ć, jes t nieskazitelnego zachowań ; jęeia i
-  - n-.d„c,„v,iQa. ie  na próśb  , 4Qg0 roku życia. Ttirn

w jaw*.-,.
j jęcia i uzdolnienia.Tarnów dnia 25 kwie.tDia 1888.

Zast. burmistrza, Graoowski.

ski c. k. sąd oowww'- j ^ _ńobvtu niawiadomą jg 88  j wykazać że umie
Sarę Grflnschlagj i e  na prośbę firmy b a n - j ^ ,  jest nieskazitelnego zachowań.
dlowej Natan et Herzel Borall wyd^ 0 Pjza;  j m e przekroczył 40go roku eycu.
ciw aiei dnia d/isieiszego nakaz zapłaty Urzad gunnoy miasta.
» V - W % 4i S S ® t . .W .  i K j  C h r c a ó . ,  d„io 10
no takowy ustanowionemu dla niej ;
rowi tutejszemu adw. Hausserowi _ z z \  .
pstwem tutejszego adw f  udzin- i -
wezwaniem, aby w  czasie naiezy^j ;
lila  ustanowionemu kuratorowi Potraeb»ą j |
do zarzutów informacyę lub innego z' J _  • J
peę sobie obrała i takowego s ą d o w i  wj ,
n iła, inaczej bowiem skutki f  .; i:;i pmjmuje kałdego
zaniedbania wynikłe sama sonie nmynioweiui lub eierp.-eu.--_..Stanisławów, 2 maja 1888. ninki hy^ióniwnc. Blektroterapia. Ma»sox7anis w odpowiem .̂. r . .MA - J  Pożycie tsmtłijae. Hydro U f i s k D ^ o z u a  meto.ia lee«nlo KłsteryMn.

—“™« '■ '*i O iłata I  Idasv 3ti<* jsiarek, I I  klasy 2(>0 marek aiiesirMuie obejmuje wszystko.
I .a ' ‘ p y r e k e y a  z a k ł a d u

n r  K a r c * e * s M  W in k l e w s k i .

4J inu u £2 -—
hrzanów, dnia 10 rnaja

Zakład leczniczy dr. Karczewskiego
w  K o w a n ó w k n ,

• t f . K s . P o z n a u s k i e m
• - i„^-u «Hnvn

yum iiw w "--
v,ei dotkniętych ehorobami

i i iiaikorzystmejsze w»
jn na, Leżenie . c - - .-  . , .<-■-• ia. -■ i nerwowenn urocze położenie miejsenwoset n»jkorzy8in»j»«« 
UeMde-o rodzaju wygody i uprzyjemnienia cborym pobytu w zakładzie. 
Irotćwpia. Eiektroterapia. Massowanie w odpowienieh przypadkach chorób

slrotfcznii metod* leczeniu histeryzm ~- = ...I.in obejmu
666

(3071)

Doniesienia prywatne,
i

-'"W f ni-A :i - -JA

L. 2 i49> -------C Lr Y~' - ,
Wa(j Q \  obwodowy jako handlowy w
dia fiWleach poleca wpisanie do rejestru 
M in a  Î p.poi efiynezych, firmy Karola Wił- 
^ aści ■ , ' c‘ba ^lórej uż.ywać będzie jako 
Podni ei.e* restau rac ji i wyszynku w Białej 

p,sT)ąc takową; „C. W. W eich“ 
Wadowice, dn ia 28 kwietnia 1888 .

’ 2° ^  . ~  “  (2987 1—3)
Staaj ̂ I a . niewiadomych z miejsca pobytu 
się u a 1 Kamiiii Ghomickich ustanawia 
Czehia ifera •lęfir26!*1 Diuka celem dorę 
l88g , u®bwan  tab u iarie j z dnia 6 stycznia
».i ■ 87 dotyczącej przeniesienia prawa1 w Bu-

gradnik żonnty, artysty .zny. poszukują 
onnaszezenia, od 1 Jipca. Może rie wy 

•■er6 ohluboemi świadectwami. Adres: 
- st*ev» kolei i

N o w o  i m . ą d z o n y

i ,«az*c ehlMnociiii - 
J . P. poste r stanie Miejace. Stacja kol

L. 391

Iwonha-OL CIA

O g ! o ^

l8oola, uchwały tabulari ej z - „
tyj 8 L 87 dotyczącej przeniesienia p; 
d 8u°ści do parceli grunt. 1493/1 w 

ZaUowie położonej.
0. k. sąd powiatowy. 

Budzanów, dnia 7 kwietnia 1888.
• -> rv n - 1

L. ■3)
’ 5?| L  (2985 1- v

hia r i lezuaneg° z miejsca pobytu Nuchi- 
p  Ul̂ enfelda zawiadamia się, iż na pro- 

prżec' ®'iseb zamężnej Kurzrok wydano 
slowI‘Wc.cniernu nakaz zapłaty sumy wek- 

1 6o0 złr. w. a. z pn. uchwałą z dnia

W depozycie tutejszego urzędu gmin 
nego znajduje się kwota 42 złr. którą j a ­
kiś nieznany człowiek w roku 1872, 1873 
albo 1874 podczas jazdy  koleją żelazną ze 

: Lwowa do Jezupola w wagonie znalezioną 
; bez wymienienia swego nazwiska złożył. Te 
i pieniądze a właściwie tylko 40 złr. m iał 
I wedle podania nieznanego znalazcy zgubić
| jakić jadący pociągiem izraelita.Go się niniejszem w myśl §* 390 ust. 1 
; cyw., ogłasza i wzywa właściciela rzeczo- j 
j nych zgubionych pieniędzy aby się celem 
i odebrania tychże w dowody własności na- m  

leżycie zaopatrzony w tutejszym urzędzie H
’ gminnym zgłosił. S e

Halicz, dnia 1 maja 1888.

c h i f i s k o - r o s s y j s k i e j

EDM UNDA B IE D L A
w e  L w o w i e ,  p l a e  ? l t  r j u t c k i  L .  I O

uoleea zbiorn majoweso:~ Nr. 6Nr. 6 złr. 3
«- » g-—
poleca zbiorn majowego:

N r 1 złr. 1.60 1/a kilcgr. Pecco
i kilogr- Congo . • • 9 ? — Karawanów:. . . 'i _ *
Sonchong c”  żbiór maj. :  3 ”, i  -  Karawanowa najprzedniejsza n 8 „ f
Kaysow . - ■ * * » Bmpow per . . 9 „
Melangc de Lond. . „ 5 n 4. 1 Gumpow przednia . n 10 „

Wysiewki herbaciane 'U kilogr. złr. 1-30. — Z najleps-ych herbat l | ,  kilogr. złr. 1.60. 
Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą. Opakowanie nie liczy się.

——---w . ■««— Hm M
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A l o j z @ g @  H f t l m e r a  ulica Karola '■ Ludwikâ

d o  w s z c i k  i c h  u ż y t k ó w

t a m i e  i  d e b r a
LW ÓW

B r , Askte RoicHki
(A. Berger)

specyalnie dla chorób płciowych. 
P orm M iih  jego 1 %Ł 2 0  ct.

(z przesyłką pocztową 1.50 zł.)
Ulica Karola Ludwika i/. 7. 

Ordynjoya dyskretna, także listownie
o r a z  i le k i. 2050

tSwieźą wyśmienitą

M O RSZYN
iijoisio i mmlopziw

© d  1  m a j a .
Kąpiele solankowe, borowinowe i sło­
neczne — H ydroterapia, elektryka i j 

) massage. 270?
1 Kuchnia w zarządzie własnym, poczta loco.

D r. A. M e d w ty .
2652poleca

Karol Baiłaban
ŁvSw<

W księgarni Aitenberga
we Lwowie,

do na,bycia po 40 et. trzyarkuszowa broszura traktu­
jąca samobójstwo pary, mniemanej miłosnej, wyko­
nane we Lwowie dnia 27 lutego 1887 roku. Broszura 
napisana przez Ig. Dzbauskiego, w języku niemiec­
kim, zawiera oprócz życiorysów i opisanego faktu 
dwa pożegnalne lis t/, tudzież co do życia i wycho­
wania młodzieży nauki i przestrogi odstraszające i 

odprawadzając-e od samobójstwa, 3007
© "£>-<&' “i5’- -bń

j  Dr. A. MAJEWSKIEGO |  
j  K akM ul S6W

w odoleczniczy
> w e  I> w o w ie  (w l(i®Iste§) 

JJ* całą- zimę.

Ważne dla Dam,
Chcąc zadość uczynić wzmagającym się coraz 

bardziej wymogom Szanownych Gości, zaopatrzy- 
. liśmy nasz magazyn na sezon letni 1888 znacznym 
S zasobem
| prawdziwych paryskich

kapeluszy damskich
najnowszego i najgustowućejśftego fasonu, które 
sprzedajemy po cenach zadziwiająco ta irch .

Zacina dama nia powin*ńa przeto zanieehać 
tak rzadko zdarzającej się sposobności, mieć ele­
gancki, prawdziwy paryski kapelusz, za bezcen. 
Każdy kapelusz jest opatrzony firm&/abrjjg»ns>. Za 
zaliczką lub przesyłka .k wo ty przesyłamy ładn., ka­
pelusz słomkowy lub koronkowy najnowszej formy 
i gustownie ubrany prawdziwemu strusiami i f.nta- 
styeznemi piórami i. t, d. 2961
Ceny kapeluszy od 3 zł. 50 ct- do 15 zł- 50 ct.

Grand Magasin cle Modes
w Krakowie,

Plac WW. ■ Świętych Nr 1.

5Jt£ V-d% TmM&iŁ hydrojjatycziły M
uEggeiibeif obok Graca |

Jubiler i fSfetaik 1501

i i

Lwów, Plao IWaryaoki Hotel Europejski, j * ’
poleca znaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu i { p  
.srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrączki i l?} 
i szpilki ślubne i wszelkie SSunówienia wykonuje w*-I »  

.własnej praeow.ni w jak nykróttz^m j& s,* , i

i *P I O T B  F U I T |Sv
2947 N

hi
—  3iesielski,

irstynowska L. 22

.y ciesielskie, studniarskie 
oraz schody i ozdoby drzewne, tak we L sowie jak | 
i na prowineyi. Przyjmuje zamówienia na plany ! £ 
budynków i kosztorysy. Dostarcza wprawnych robo- j 
tników ciesielskich na rachunek P. T właścicioli. 1

(Siyrya). 2704
Położony la wżgórka, otoczony lasami p-c 

snoweisii, najpiękniejszy widok na Gtraz i oko­
licę. Leczenie raeyonalue, aeiślo zastosowane 
do "każdej słabości i  indywidualności. Oprócz 
rozmaitej kuraeyi liydropatycznej, jak zamja- 
nie, nreteranie, pół-kapicle etc. także elektry­
czni*, £ a ji |Jb  ciepłe kąpiele z eketrakfójszpilek 
spsnotwych, elektryka i masowanie (massage).
Sezon od 15 kwietnia do 1 listopada,

l.Pro-pekta na żądanie wysyła gratis dyrek- 
ii-ya zakładu wodoleeznieze/o Eggenfcerg obok 
Graeu. .Lekarz zakładu

Dr. J. Anoa.
Zawazem wysyłka eks trak tu  dc kąpiel

1 świeżych sosnowych szpilek i flaszka na
2 kąpieli. 40 e t , także i oleju ze szpilek so­
snowych do inhalacyi flaszka. j0  et.

I  S r e i t l e p  m  f§ $  n  & s e
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P ierw szy "transport
Dywanów salonowych angtółskif■ wJ 
płócien i stołowej bielizny, kap, gouo-ff 
linowych firanek i koców dr. Jaegera,Cj 
na sezon letni najnowsze kretom 

oraz dreliszki liberyjne
otrzymał: magazyn

!  I J .  D r  e x l c i  a  &  S y n ó  w

Ł I -T « V : ty.w e  Lw ow ie,' ;;^r
Kompletne wyprawy własnego wyrobu, pre­
miowanej pościeli, utrzymuje zawsze gotowe 

po najtańszych cenach. 3770
( l e n n ik !  I p r ó b k i  o d w r o tn ą  p o c z tą .

J .  D r e x 1 ję i>  Ł . S  sp ra c  w  i e

Spółka stolarzy lwowskich
we Lwowie plac Bernardyński 1.17

poleca swój

od roku 1854 istniejący

S »  I c  tsl  c i  m e b l i
obficie zaopatrzony p <tOj

w wielki wybór mebli w garniturach do salonu z drzewa dębów e 
czarnego i orzechowego, kompletne urządzenie pokoi j a d a l n y c h  1 i 
pialnych, oraz lustra w ram ach orzechowych, czarnych, dębowy 

złoconych. Utrzymuje na składzie

m e b le  g ię t e  i  żelazne* 2824
cefi eh

Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapieerstwa wchodzące przyjnwje po ®w0iianie- 
n a ' . t r z y s t ę p n i e j s z y c l i i ,  ręcząc za spieszne, gustowne i wedle zlecenia dokładne W

M a g a z y n  S c h a y e r ó w
we Lwowie, ulica Karola Ludwika L. 8

poieea

Nowości z konfekeyi damskiej
sukn'e, kostiumy, płaszcze, dolmany, zarzutki, paleto ty e*c'

oraz
w ielki wybó-r 

M ateryj w ełnianych  jedw abnych
satyn, foularów, perkalikćw, zephirów eto.

;v.ii

utrzymują wielki skład towa*'  ̂  ̂
siodlarskicłi, rymarskich i P°"
w ozów , z c. k. upr". nadwt> 

nej fabryki

Solm stala i Spk^
SSa uw! sd z ie  s ą  i L andury, k a r e t j .  w is- ś  w is, k a le s z e ,  

o tw a r to  fa e to n y , Wasizyrowr-, d o r o ż k i, ta r a n ta s y , w ó z k i ■
Z am św E enia p rzy jm u ją  s i ę .

Z .« - w " Ó T x r ,  - o l „  S ^ a - r o l a .  X -J,o . < l ‘w i l s : a ,  1 -
Tcięgr-my: Stromsnger, Lwów.

pudel"
ryżowy spr-c>aiaie 

»ss. PRzYGOTSWAJiy X SI?.Ti:!j'TF,M jg
Przez © H * “  F Ą Y ,  F a b r y k | |  $

l-ATPSt, 9, m ic&  S s  laf t a l s ,  %  2 .h T '~ "

t a t a n i  t&i. ląs* ą m jfc. W  is,®  W «m ess

CJes- k r ó l  w p m j w ,

p l  a is i i  l i  Mjoti
wydaje od dnia I. kwietnia 1887 począwszy we Lwowi® 

i przez filio w Krakowie, Czersiewnacfi i Tarnopo!0

ASYGHATY KASOWE
YA B V, % płatno w 30 dni po wypowiedzeniu
-®1 4 “/o ' B w 60 „

7® » TT 0̂ , e
I w H w , 1 kwlet

_______________________

m W fe iyste f?  &  W «k«r.)' p » f i*  a Mterytó p a f ta re


